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Mlodzi 
mistrzowie plonów 
U przewodniczącego 
Rady Państwa 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa - J. Cyrankiewicz pn. .. -
jął wczoraj W Belwederze gru­
pę przodujących młodych rol­
ników. Są to zwycięzcy wspol­
zawodniclwa ZMW o tytuł 

"Wzorowego Młodego Rolnika", 
a wśród nich młodzi mistrzo­
wie plonów Jadwiga Worollko 
z woj. szczecińskiego I Zyg­
munt Starosta z wOj. białosto­
ckiego. 

W trakcie wizyty mówili oni 
O swojej pracy zawodowej I 
spolecznej, życiu na wsi, o o­
siąganych sukcesach i trudno­
ściach, jakie napotykają Jesz­
Cze rolnicy. 

POdkreślając rolę ~ł~ae~o 
pokolenia w unowoczeslllalllU 
naszego rolnictwa ł przeobraże­
niach cywilizacyjnych na wsi 
przewodniczący Rady Państwa 
życzył młodym gospodarzom 
dalszego powodzenia w pracy 
zawodowej I spolecznej oraz 
pomyślności w życiu osobIS­
tym. 

Dpr URM 
dla dziennikarzy 

Wczoraj, przed obradami 
drugiego dnIa VlD ZjazdU 
Delegatów Stowanyszenla 
Dziennikarzy PolskIch, wIce­
p rezes Rady Ministrów 
Wincenty Kraśko wręczYł 
pt"'ledstawlclelom 34 redakcj I 
2! całego kraju magnetofony 
reporterskie. ufundowane 
przez Urząd Rady MinIstrów. 

Tydz·eń 

A Cena 50 gr 

Łódź, niedziela I poniedziałek 
13 I 14 czerwca 1971 roku 

Rok XXVII Nr 139 (7111) 

DZIENNIK 
I:"ODZKI 

Dziś otwarcie jubileuszowych MTP 
Czy ukoror.lovvanie 
eksporlowego ożywienia? 

(Korespondencia własna) 

Dzisiejszą uroczystośt! otwarcia lO Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich poprzedziła wczorat konferencja prasowa 
ministra handlu zagranIcznego PRL - Kazimierza Olszew­
skiego. Zawarte w wystąpieniu ministra Informacje na te­
mat aktualnych problemów handlu zagranicznego stanowią 
znakomity komentarz do bogatej I wszechstronnej ekspozy­
cji targowej, która w szczegółach będzie przedmiotem ko­
lejnYCh korespondencji. 

port wzrósl o 13 proc., podbu-

portu Służącego bezpośrednio 
potrzebom naszego rynku muszą 
towarzyszyć wymogi aktYWizo­
wania eksportu. Rezerwy w tej 
mierze mamy ogromne. Party­
cypujemy w 2,3 proc. w świa­
towej prOdukcji, a zaledwIe w 
1,2 proc. w światowym handlu. 
Nasze obroty przeUczane na 
głowę statystycznego mIeszkań­
ca kraju nIe przedstaWiają się 

(Dalszy ciąg na str. 2) Rok mInIony był dla handlu 
zagranicznego Polski WYJĄT­
KOWO KORZYSTNY. Nasz eks-

dowując tym samym wynikI ca~r-______________ _ 

pracy 

czerwca zostały poświęcone 
obserwacji Ziemi, atmOSfery I 
przestrzeni kosmicznej wokół 
Ziemi, przy użyciu różnego ro­
dzaJu aparatów I urządze6 po­
kładowych ,tacjl "Sałut". 

Obserwacje te mają doniosłe 
znaczenie dla geologii, mete­
orologii, geofizyki, medycyny I 
biologII kosmicznej oraz dla 
astronomII. 

Święto pracowników 
przemysiu 
terenowego 

12 bm. w Jarosławiu na zie­
mi rzeSZOwskiej Odbyła się u­
roczysta akademia podsumowu­
jąca Obchody "Dnia Pracownika 
Przemysłu Terenowego" w na­
szym kraju, połączona z wrę­
czeniem sztandarów przechod­
nich za najlepsze wyniki we 
wspÓłzaWOdnictwie roku ubie­
głego. 

Główne kierunki działan ia 
dk' 

Przemówienie S. Olszowskiego 
Wybór vv'adz SDP 
PodjęcIem uchwal I wniosków wytyczających drogI rozwoju or­

gC nlzacji twórczej skupiającej dziennikarzy oraz wyborem nowych 
wladz zakończył 12 bm. dwudniowe obrady VIII Zjazd Delegatów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, Tego dnia w dyskusji zjaz­
dowej zabrał głos członek Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz 
KC - Stefan OIszowskl. (Skrót przemówienia podajemy na str. 2). 

W drugim dniu obrad 
nuowano dyskusję, w 
łącznie wypowiedziało 
mówców. 

kont y­
której 

sIę 32 

Podobnie jak pierwszego dnia 
obrad, dyskusja koncentrowała 
się na węzłowych problemach 
społeczno-politycznych kraju 
wyznaczających zadania środ­
kom masowej Informacji I pro­
pagandy. 

Zgodni byli delegaci, co do 
generalnych wniosków płyną­
cych z dotychczasowych do­
śwladczed oraz pOdstawowych 
założeń działalności środków 
masowej informacji I propagan­
dy dziś i w dalszej przyszłości. 
Padło wiele interesujących 

myśli, propozycji I postulatów, 
obejmujących szeroki krąg za­
gadnień funkcjonowania prasy. 
radia i TV: od języka publi­
cystyki I informacji do modelu 
organizacyjnego, 

Licznie reprezente>wane były 
w dyskusji redakcje terenowej 
prasy, radia I TV. Mówiono o 
szczególnie trudnych warunkach 
pracy w tych redakcjach, o 
zbyt małych przydziałach pa­
pieru I przestarzałym często 
wyposażeniu warsztatu dzIenni­
karza. Zgłoszono propozycje do­
tycząće reorganizacji rynku wy­
dawniczego. 

Podstawowe wnlosld zgłoszone 
w dYSkusji, a określające wa­
runki spOłeczno-pOlityczne dla 
należytego funkcjonowania 'rltd­
ków masowej Informacji I pro­
pagandy oraz główne kierunki 
Icb dzlalanla ujęto w uchwale 
zjazdowej. 

Na pierwszym posiedzeniu no­
wo powołanego Zarządu Głów­
nego SDP wybrano Prezydium 
Zarzl\du w składzie: przewodni­
czący - Stanisław Me>jkowskl 
(Trybuna Ludu), wlceprzewod­
nlczl\cy: Witold Lipski (Wieś 
WspÓłczesna), Janusz Roszkow­
ski (PAP) I Mieczysław Róg­
Swiostek (Chłopska Droga), se­
kretarz generalny - Stefan Ol­
szewski, skarbnik Tadeusz 
Duekoński (Zycie Warszawy). 
członkowie: WOjcieCh Drygas 
(Karuzela), Stefan Janusiewicz 

(Głos Szczeciński); Witold Jan­
kowski (Słowo Powszechne), 
Ignacy Krasicki (AR), Marian 
Kruczkowski (Biuro Prasy KC 
PZPR), Kazimierz Kąkol (Prawo 
I Zycie), Henryk Kollat (TV), 
Jan Mletkowskl (pOlskie R~dio), 
Maciej S1:czepański (Trybuna 
Robotnicza), Ryszard Wojna 
(Zycie Warszawy) i Adam Wy­
locki (Kurier POlski), 

W skład Zarządu Głównego 
weszli z Lodzl red. red. I, DrylJ 
(Dziennik Lódzkl), M. Strzelec­
ki (Express), a w skład Sądu 
Dziennikarskiego - A. Batoro­
wic~ (Glos Roblltui~) 

W hr. 41 lVI. 

krajowych 

traktorów 

P. Jaroszewicz 
zwiedził 

ZM .,Ursus·· 
12 bm, odwiedzU Zl\f .,Ur­

SUS" prezes Rady IUinistrów 
- Piotr Jaroszewicz. \V to­
warzystWie wicepremiera Mie­
czysława Jagleiskiego, człon­
ka Rady Państwa - Henry_ 
ka S~afrańsklego oraz gospo­
darzy wojewo)dztwa warsz ... w_ 
sktego zaznajomił się on z 
dorobldem I programem roz­
woju zakładów. 

"Ursus" wyprodukuje w br. 
U tys. ciągników trzech ty_ 
pów. Zakłady wykonują Pl!­
myślni e zadania prodUkcyjne 
I eksportowe - e>slągnęły tet 
w OlItatnlm okresie znaczną 
poprawę wydajno«ci pr~cy 1 
Obniżyły pracochłonność. 

Mlnęlo , dni od startu Do­
brOWOlskiego, Wołkowa I Paca­
jewa na pokładzie statku "O­
smicznego "Sojuz-U"_ Lot prze­
biegał wedlug ściśle ustalonego 
programu. Po wejściu na or­
bitę "Sojuz-n" znalazl się w 
odległosci około 3 tys. km od 
staCji orbitalnej "Salut" - Jak 
to przewidywał program. Na­
stąpiło to w czasie piątego o­
krążania Ziemi. Następnego 
doia w czasie 16 okrążania Zie­
mi dokonano manewru, w wy­
niku którego podczas 17 Okrą­
żania Ziemi statek "Sojuz-U" 
wszedł w strefę, w której przy 

Program dośwladcze6 nauko­
wych został wykonany. Zało­
ga kompleksu "Sojuz-U - Sa­
lut" przygotowuje się do dnia 
odpoczynku W niedziel,! 13 
czerwca. 

użyciu automatycznego syste- r---------------­

łej 5-latkl, Idedy to obroty z 
zagranicznymi partnerami wzro­
sły w stosunku do poprzednie­
go 5-lecla o 52 proc. Niemniej, 
Jako że nI'; 110~ć a jakość się 
liczy. byl to rok IniCjujący isto­
tne zmIany w spoobJe patrze­
nia na handel Z9llraruczny. w 
stylU pracy jego agend, w for­
mułowaniu celów, którym po­
winien służyć. Sprawą Istotną 
stały się ZM.ANY ORGANIZA­
CYJNE. CZI:ŚĆ przedSIębIorstw 
handlu zagranicznego zwjązano 
bezpośrednio l! produkcją. prze­
mieszczaJąc je do Innych pooza 
MHZ resortów. konkretnych zje­
dnoczeń, a nawet zakładów !lra­
cy. l choć doświadczenia są tu 
dopiero Idlkumlesięczne, można 
stwierdzić, że te ostatnie zwIą­
zki najlepiej zdają egzamin. W 
efekcie w pieczy MHZ pozosta­
je w tej chwlU 45 proc. ogól­
nych obrotów. Zmiany te po­
Ciągnęły za sobą kolejne - z 
dziedziny ekonomiczno-finanso­
wej. Uzyskane efekty zaczęto 
mIerzyć, odnosząc do efektów 
samej produltcjl. W pierwszym 
okresie wprowadziło to nieco 
zamieszania, niemniej po kilku­
nastu tygodniach osłabionego 
tempa eksportowych poczynań, 
Wkroczyliśmy znów w okres o­
ŻYWiony, którego ukoronowa­
niem powinny stat! się właśnie 

ZSRR 
Premier zwiedził kilka 0-

biektów "Ursusa", tywo inte_ 
resując się aktualnymi pro_ 
blemami produkcyJnymi, wa­
runkami pracy I soejalnym1 
załogi. P. Jaroszewicz obej­
rzał prototypy nowych kon_ 
strukcji ciągników ora,z pro_ 
totypy nowoczesnej "rOdziny" 
silników. 

mu sterowania mógł zbliży t! 
się na odległośt! około 100 me­
trów od stacji "Salut". Wów­
czas G. Dobrowolski urucbomił 
ręczny system sterowania I 
"przycumowału statek "SO­
juz-n" do stacji "Salut". Za­
łoga urucbomiła urządzenia au­
tomatyczne, które ściągnęly 
złącza obu statków I zapewni­
ły Ich hermetyczne połączenie. 

Rozpoczęły się przygotowania 
pilotowanego laboratorinm or-
bitalnego "Saint" do pracy. Te 
przygotowania • zajęły załodze 
około 2 dni. SpraWdzono dzia­
łanie wszystkich urządzeń a­
paratów i dokonano nawet 
drobnej reperacji Jednego z 
urządzeń. 

Gdy juz wszystko było goto­
we G. Dobrowolski. W. Woł­
kow i W. Pacajew przystĄpili 
- jak to przewidywał program 
- do e!(sperymentów medycz-
no-biologicznych. Byli wów­
czas jeszcze w okresie przysto­
sowywania się do stanu nie­
ważkości I dlatego te doświad­
czenia dostarczyły bardzo Inte­
resujących danych lekarzom. 

Dwa następne dni - 10 I 11 

Porozumienie 

o współdziałaniu 
ZMS i prokuratury 

12 bm. podpisano w Warsza­
wie porozumienie regulujące 

zasady wspÓłdziałania orga­
nów prokuratury ze Zwlązkie~ 
Młodzieży Socjalistycznej, w 
~akresle zapobiegania I zwal­
czania przestępczości wśród 

młodzieży, a także udzielania 
JeJ pomocy prawnej. 

Odwolanie 

R. Matejewskiego 
Prezes Rady MInistrów od­

wołał gen. bryg. Ryszarda Ma­
tejewskiego ze stanowiska pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych. 

targI. 
Handel zagraniczny KATALI­

ZATOREM przyspieszającym 
rozwój gospOdarki - oto lapi­
darne sformułowanie tej nowej 
roll I nowych zadań. Wymogom 
zwiększania Importu l to 1m-

Jak przewieźć 

na kolonie letnie? 
W całym krajU rozpoczyna sIę 

tegoroczna akcja kolonii letnich. 
Od połowy czerwca - R więc 
wcześniej niż w latach poprzed­
nich - naj młodsi Obywatele na­
szego krajU wyruszą na ocze­
kiwane wakacje. 

Istotnym novum tegorocznych 
koloni! jest organizowanie więk­
szej liczby turnusów, co przy­
niesie "rozszerzenie" liczby 
miejsc wypoczynkQwych. 

Ministerstwo Komunikacji in­
formuje. że w br. przygotowa­
no dla amatorów kolonii ponad 
700 specjalnych pociągów. Po­
ciągi te, które mają przewIeźć 
ponad 700 tys. dzlecl, będą jet­
dzily systemem wahadłowym, w 
okresach szczytowego nasHania 
się wyjazdów I przejazdów. O 
Ile to było możliwe, postarano 
się, by trasy przejazdu były 
jak najkrótsze l wiodły jak 
najbliżej miejsca kolonil. Cho­
dzi o eliminowanie tras "wIą­
zanych" oraz męczącej jazdy 
autokarem już po kilkugodzin­
nej podróży pociągiem. 

PodObnie jak w latach ubie­
głych, do normalnych, p,rzewi­
dzianych rozkładem !lociąg6w 
pasażerskich dołączane będą wa-' 

gony rezerwowane - tylko dla 
naj młodszych pasażerów. Prze­
Widuje się, że PKP przewiozą 
na kolonie łącznie prawie mi­
lion dzieci. Kierunki wyjazdów 
są tradycyjnie znane. Wiodą one 
nad morze - głównie Wybrze­
że Zachodnie oraz Gdatlskie 
(100 tys. dziecl)_. Nadal dużą 
atrakCję stanowią góry, a zwła­
szcza malownicze Sudety. 

Na krótszych trasach, do ak­
cji przewozów kolonijnych włą­
czy się PKS. Sporą pomocą bę­
dą na pewno samochody I au­
tokary z zakladów pracy. 
Ważny jest jednak nie tylko 

sam przejazd, ale w przypadkU 
dzieci także warunld jazdy. O 
bezpieczeństwo w podróży, obok 
służb kolejowych, dbać muszą 
kolonijni wychowawcy oraz spe­
cjalnI konwojenci: nauczyciele, 
działacze społeczni I sami ro­
dzice. Na trasach kolejowych, 
staCjaCh przesiadkowych I wę­
złach dworcowych, w dniach 
kolonIjnych przejazdÓW otwar­
te będą punkty sanitarne oraz 
specjalne punkty Informacyjne. 
Trzeba zadbać też, by w czasie 
podró~ nie zaarakło napojów 
chlodz_cych, 

Niedziela - 13 czerwca jest 
we wszystkich republikach 
Związku Radzieckiego dniem 
wyborów do rad deputc)wanych 
ludu pracującego. Obywatele 
ZSRR wybierają w tym dniu 
deputowanych do rad najwyż­
szych republik ZWiązkOWYCh l 
autonomicznych oraz do rad te­
r.enowych. Ląezna liczba depu­
towanych do tych rad wynosi 
ok. 2 mln 200 tys. Kadencja rad 
repUblikańskich I terenowych 
trwa dwa lata. Poprzednie wy­
bory odbyły się w 1969 r. 

W systemie organów władzy 
państwowej, Jakim są rady de­
putowanych ludu pracuJącego, 
najwyższy szczebel stanówi 
dwuizbowa Rada Najwyższa 
ZSRR, KadencJa jej obu Izb: 
Rady Związku I Rady Narodo­
wości trwa cztery lata. Wybo­
ry do Rady Najwyższej ZSRR 
odbyWają się w innYch termi­
nach niż do rad najwyższycb 
republik oraz do rad tereno­
wycb. Rada Najwy:hza ZSRR o­
becnej kadenCji wybrana zosta­
la w czerwcu ub. roku. 

Zebrania I spotkania !lrzed­
wyborcze były wielki", forum 
społecznym, na którym form u-

Pięcioraczki 
rozpoczęły 
clr 91 

Gdańskie pl~cloraezld roz!lo­
częły 12 bm. drugi miesiąc ży­
cia. Stan Ich zdrowia jest za­
dówalający. Każde z niemowląt 
przekroczyło już wagę 2 kg. 
Czworo - Adam, Roman, Ag­
nieszka I Ewa przenles'o­
nych zostało z Cieplarek do łó­
żeczek. Najwątlejszy - PIotr 
pozostaje jeszcze w Inkubato­
rze, ale I on J)owoli nabiera 
sil. 

łowano bieżące zadania dla rad 
deputowanych w realizacji pro­
gramu bieżącej pięciolatki, 
zwłaszcza w dziedzinie dalszej 
poprawy warunków tycia spo­
łeczeństwa, co - Jak wiadomo 
- jest głównym zadaniem pię­
ciolatki, W centrum uwagi sta­
ły więc problemy: budownictwa 
mieszkaniowego, komunalnego i 
kulturalnego, zahudowy miast I 
osiedli wiejskiCh, ~wlększenia 
prOdukcji artykułów rynkOWYCh, 
pOlepszenia pracy placówek 
handlu I uslug, zapewnienia lu­
dziom odpowiednich warunków 
wypoczynku, rozwoju placówek 
I urządzeń sportowych, turysty­
cznych, kulturalnych Up. 

Na spotkaniu z aktywem 
paI'lyJno-gospodarczym zakła_ 
dów premier Jaroszewicz 
zwr601l uwagę na koniecznośt! 
szybkiego zakończenia badań 
n1}Wych silników oraz opra­
cowania programu reke>nstruk_ 
eji zakładów pod kątem uru_ 
chomienia produkcji nowej, 
zunUikowanej .. rodziny" ciąg­
ników. W oparciu o produk_ 
cję tych ciągników należy 
stworzy t! przyszłościowy pro­
gram zaopatrzenia rolructwa 
w niezbędne typy traktorów. 

Przemysł mięsny przygotowuje się 
do uruchomienia II zmiany 
Licząc się ze zwiększoną po­

dażą zwierząt rzeźnych, zwłasz­
cza w IV kwartale - przemysł 
mięsny przystąpił już obecnie 
do Intensywnych przygotowań, 
mająCYCh na celu lepsze wy­
korzystanie mocy produkcyj­
nych oraz uniknięcie kosztow­
nych przerzutów tywca I 
zmniejszenie strat w transpor­
cie. W tym celu 8 najwięk­
szych zakładóW mięsnych, po­
łożonych głównie w rejonaCh 
nasilonej hodowli I nadwyżek 
surowcowych, zobowlązany~h 
zostało do uruchomienia dwu­
~mlanowej pracy, a w razie 
potrzeby - także do pracy w 
niedziele. PrzeWiduje się, :te 
zakłady te - w Kaliszu, Kiel­
cach, Lublinie, LOdzi, Olszty­
nie, w Warszawie na Zeraniu 
I Zamościu będą mogły 
Zwiększyć dzlęld drugiej zmia­
rue zdolności uboju o pOłowę. 

Zasadniczym warunkiem uru­
chomienia, drugiej zmiany bę­
dzie Itworzenie możliwości 

Ichładzanla mięsa, ponlewat 
aktualna pojemność chłodni w 
zakladach mięsnYCh przewidzia­
na jest w zasadzie dla produk­
cji jednozmianowej. Toteż pro­
blem ten rozwiązano w ten 
sposób. że zakladom mięsnym 
!lrzyjdą z pomocą chłodnie 
składowe, które zapewnią w 
IV kwartale odpowiednie mo­
żliwości schładzania I przecho- ' 
wywania mięsa. 

Pierwszym zakładem, który 
uruchomił jut pracę na dwie 
zmiany - są zakłady mięsne . 
w Białymstoku. Pozostałe za­
kłady będą wydłużać czas pra­
cy w miarę narastająCYCh po­
trzeb l nasilenia dostaw żyw­
ca. 

W kilku jednak zakładach są 
trudności z uruchamianiem dru­
giej zmiany, poniew.aż wystę­
pują tam lokalne braki fachow­
ców I męskiej siły rpboczej. 
Braki te odczuwają najbardziej 
zakłady w Lodzi. Pozparuu, . 
Lublinie l Olsztynie. 
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Przemówienie S. OlszowskieRo na,VHI Zjeździe SDP 
Dziś otwarcie 
MTP 

(DokoMze:n.ie te str. 1) 
Imponująco w porównaniu do 
Innych krajów europejskich. 

Sekretarz KC PZPR p~ekazal 
uczę,stnikom obrad .. serdeczne 
pozdrowienia w imieniu Blui:a 
Politycznego KC PZPR; wyra­
ził podziękowanie dziennikarzom 
za godną postawę, odpowie­
dzięlność 1 wysokie · zaangażo­
wanie. 

P1·zypomnial on doro'bek mi-
111ionej kadencji ZG StowaBy­
szenia, który współdziałał w 
wypracowywaniu programu roz• 
woju prasy, radia i telewizji. 

Obecnle - oświadczył Stefan 
Olszowski kreśląc I!togram 
rozwoju Polski, partia Uczy na 
wasz talent, na wasze pióra, na 
twórczy i orga.nizatorski wysiłek 
wszystkich redakcji. Na naszych 
oczach szybko zmienia się . obraz 
świata. Ist9ta tych pr<>cesów w 
naszych· wantnkacb ustrójowycb 
polega na tym; .że motoryczna 
&iła rozwoju· Polski - socjalizm 
- wzbogaca ' się nowymi treś­
ciami w toku dokonującej się 
co1·az pełniej pozyty\Vnej kon­
frontacji ,z rewolucją .. ńaukowo­
tecbnic;r;ną. Równocześnie. • zaś 
nabiera większej wagi podsta­
wowe prawo socjalizmu, zgod· 
nie z którym rozwojowi bazy 
materialnej towarzyszy~ ,musi 
nieodłącznie stały i odczuwalny 
w skali społecznej I indywidual­
nej wzrost poziomu życia ogó~ 
lu obywateli. Na· tym tle pel· 
niej uwidacznia się . głęboki sens 
przemian rozpoczętych przez VII 
Plenum ·KC PZPR, 

Masowe grodki Informacji i 
propagandy - podkreślił mó;w­
ca - stanowią niezwykle istot· 
ny Instrument demokracji socja­
ID;tycznej. w warunkach zapew­
nionych obecnie prŹez politykę 
pa~ii, to jaki użytek uczyni się 
z tego iastrumenfu, zależy w 
bardzo poważnej mierze od po­
stawy Indywidualnej i -tbioro· 
wej wszystkich polskich dzlen· · 
nikarzy; Mamy za sobą miesią· 
ce trudnej p1·ac;v. w której ~na­
komita większość środowiska 
dziennikarskiego dala dowody 
swej ideowości . I dojrzałości, 

Nie ulega wątpliwości, że 
przezwyciężenie . ostreg!) kryzy­
su • politycznego, jaki. wystąpU 
na drodze budownictwa socJali· 
stycznego, byłoby znacznie trud­
niejsze, gdyby nie ideowa i o­
bywatelska praca dziennikarzy, 
icl;l zaangażowanie w zmiany w 
polityce partii, wysokie poczu­
cie odpowiedzialności za słowo, 
konsekwencja w walce z n"'cls­
klem ldeologłczn:ym sił . wrogich, 
a przede wszystkim tqwilljoniz,. 
mu. 
Wspólną troską. partii ł całego 

•~odowiska 1 dz,iennlkar;-sldego 
musi dzlsiaJ 1 jutro. J;>yć ,to, . by 
masowe śrbdkl• informacji I pro­
pagandy działały w nadchódzą· 
cych latach Jeucze sprawniej i 
skutecznięj. 
Przechodząc do omówienia za. 

gadnlen inforniacjl prasowej, s. 
·01s.zowskl stwier():i:il, te wiele 
w tym zakresie zrobiono w o­
statnich inleslącach. Problem 
jednak nie jest bynajmniej 
zamknięty I ma wiele as..,ek· 
tów. z jellneJ stróny .powipnlś·. 
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Piłka nozna. i.Ks - Unia 'Ra­
cibórz, U liga, godz. 19, Al. 
Unii 2. 

Liga międzywojewódzka: Wi­
dzew - Stal :Etrasnik, godz. 11 
na Widzewie, Włókniart fabia. 
nice - Lul>HniS.nl"1, godt. ll.1~ 
w Paoianicach. 

Liga okręgowa. GO<iz. 11: 
Start II - Wlóknia·tz !I Lódt, 
Boruta Zgierz - Lechia Toma­
szów, Bzura Ozorków - Wlók­
nia.rz II P.ab., godz. 11.30: Czar­
ni Radom&k-0 - Orżeł; go4z. 17: 
LKS II - Polonia Piowków, 
godz, 17.30; · Piotrco·vla - Pogoń 
Zduńska Wola, Cza.tnl Kutt\o -
ChKS, Skra - Warta. 

Kiola.Ntwo. Wyścig szosowy 
Wa·rszawa - Lódź o mistrZ9-
stwo CRZZ, przyjazd · na . metę 
do Helenowa; ok. gO<i-z,. 17. 
Piłka ręczna. Start - Nawo­

jowa Kraków o wejście do II li­
g.i pań, godz. li, ul. Teresy 56. 
żużel. Gwa.l'dia - Start Gnle­

ZJno u liga, godz. 17, Pl. 9 Ma­
ja. 

Lekka atletyka. Mtstrzostwa 
ziemi lód.z.klej jtmiorów I junio­
rów sta.rszycb, gtldz. 10.30 w 
Lęczycy, , stadicm Górnika. 

Odwołano zlot 
ognisk TKKF 

W zwią11ku ze złymi warunka­
mi aitmosferyc:myml zarząd 
Lódzkl TKKF postanowił odwu· 
lać maJą<:y sit: odbyć . dzH w 
Arturówku zlot ognisk TKKF. 

o nowym tenn.inJe zlQtu po­
wiadomim;v. Najprawdopodob. 
niej odbędzie się <>tt dopiero na 
począ,tku jesieni. 

lllłF-.Albanla 2:11 
w inec.zu pilkarsk1rn w cyklu 

spotkań eliminacyjnych grupy 
VIII o mistrzostwo EUr6py, dru­
żyna NRF pokonała Albanię 
2 :O (2 :O). Widzów 45 tYslęcy. 

W tal>ell p;rowadit 'NRF przed 
Pólską,, Turc.}3, ·V All'lanlą. 

my uznawać I przestrzegać tych 
ogralliczeń, które płyną z isto­
ty tajemnicy pai1stwowej, gos­
podarcze;, handlu zagranicznego 
lub kwestii obronnych, z dru· 
glej zaś dążyć do większej ja w­
ności życia politycznego i spą· 
lecui.ego. Niezbędne jest głęb­
sze i bardziej niż dotychczas 
wszechstronne ukazywanie treś­
ci pracy najwyższych organów 
partyjnych, patistwowycb i gos­
podarczych, ale także przedsta­
wianie bogatych zjawisk tycia 
społecznego w terenie, w ośrod· 
kach regionalnych, powiecie 1 
gromadzie. 

W Polsce potrzebny jest po­
wszechqy związek Inicjatywy 
płynącej z najwyższych orga­
nów partii i państwa z inicja­
tywą zrodzoną z -be„pośrednie· 
go doświadczenia obywateli. Na 
tym polu również niezbędne jest 
doskonalenie informacji praso· 
wej. 
Donlo~lą rolę w naszym życiu 

spełnia krytyka - }(ontynuował 
mówca - istnieje przecież wie­
le zjawisk ujemnych hamują• 
ćycLI postęp I real.izację nowych 
za.IOżeń polityki partii, zjawis/t, 
które wymaga)ą krytycznego. 
spojrzenia i kónstruktywnei:ó 
działania. Konsekwentnego prze­
ciwdzi:atania wymagają szczegół· 
nie bierność różnych ogniw ad­
ministracyjnych i gospudar­
czych, niewłaściwy stosunek 4<> 
cztowleka, asekuranctwo, nawy­
ki konserwatywne i rutyniar· 
skie, brak szacunku do pracy 
oraz dyscypliny społeczne:! I po­
szanowania własnyeh obowią· 
zków. 

Szerszy zakres krytyki· wiąże 
się w sposób naturalny ze 
zwiększonym pnczuclem odpo­
wiedzialności. Krytykując bra­
ki, należy w miarę istnieją. 
cych moołiwoścJ. nie pazosta­
wiać spraw nie d()koticzonych, 
nlejakc:. w zawieszeniu, a kon­
sekwentnie I odważnie dążyć 
do .Ich rozwiązania oraz uk1a'l:Y· 
wać społeczeństwu, w Ja.151 spo­
sób krytykowany pro.blem za· 
stal zała~lony, 
Równoeześnie potrzebne jest 

budzenie szacunku · dla tego 
ws'Zystkiego, co dzieje się w 
kraju dobregó I konstruktyw­
nego, co zmienia na lepsze ży. 
cie człowieka pracy, tworzy Je. 
go godność· &raz wzbogaca . jego 
·bytowanie materialne I rózwój 
irrtt!lektualny, 

,Sekreta.n: KC podkreślił, źe 
. reaUiac"1 .· ,.zadali, j,,;~e stllJą 
duś · przed ca rym dzłennIICar­
stweni, WYJt)aga stałego p(!dno­

. szenili pó:tl\1Dlu wl~4.Zy' .MJ.ity. 
' C1'1lej, dOSkOftl.!~nU. kUnsżtU za. 

wódowego, wymaga staleJ tro-
ski stn.warzyszenla oraz całego 
środowiska o wysoką etykę 
dzi~nnlkarza-spolecznlka, bt:dą­
cą Jednym z podstaw<l'Wych 
źródeł rangi te10 zawodu. 

s. Ols'Z&wskl stwierdził, te 
podstawowe spośród przedsta­
wionych na zjeździe P.roblemów 
doty&ącycb rangi zawodu 
dziennikarza oraz spraw sócJal­
nych i bytówych zostaną w 
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sposób gruntowny i życzliwy 
razpatrzone przez Sek·retariat1 KC PZPR. 
Ksttałtowa.nie postawy współ­

czesnego socjaµstycznego duen­
nikarźa - oświadczył następnie 
mówca - odbywa się w wa.run. 
kach walki z nosiC'lelaml roz. 
brajającytlh psychic2lnle ten­
dencji nihilistycznych i besse'r· 
wisserskleb. Trzeba wyraźnie 
stwierdzić, te nosiciele tych 
tendencji - zwłaszcza pełni hi­
sterii wobec poważniejszych 
komplikacji w sytuacji ntiędty. 
narodowej - stanowią Mikomy 
margines środowiska dzienni. 
karskiego. Kierunek· działania 
dziennikarstwa polskiego 
podkreślił sekreta.rz KC 
zgodny jest z linią Komitetu 
Centralnego partii i pomaga 
mu w kształtowaniu perspck­
tyw ro:iiwojowycb Polski Ludo· 
wej. 
Przechodząc następnie do na­

kreślenia. perspektyw rozwoju 
maso.wycb środków informacji 
I propagandy, s. ·. Olszowski o­
świadczył, że w ·miarę w:zrostu 
Ilości pa.p!eru gazetowego I 
białego będą powiększane na. 
kłady I Objętości gazet I ty­
godnikó.w. Nie będzie chyba 
przesadnie wygórowany póstu­
lat - powledtział - by co naj­
mniej Jedno . lub cl wa z pol­
skich pism codtlennycb aspiro­
wały z czasem do znaczeni·a 
gazet o stałym rezonansie eu­
ropejskim. Podobnie niektóre z 
pism· terenowych, reprezentują. 
cę ośrodki o dużym pótencjale 
gospodarczym I intelektualnym 
mogłyby zwiększyć swój zasięg 
oddzialywania z jednego w.oje­
wódlltwa na obszary całych 
makroregionów, Cf) spełniałoby 
Istotne funkcje integracyjne I 
przyczyniałoby się. do kształto. 
wania nowych, ponadtradycyj. 
nych struktur spOteczno·gOiipo­
darezycb I lmlturowych. 

Przed radieąi I telewi.:Ją sta· 
nęło zada.nie dynamicznego roz. 
śzerzenla zasięgu programów 
obecnie emltowa1.1ycb, a takźe 
wprowadżenie emisji koloro~ 
wych · do programu telewizyj­
nego I stereofoni·i do programu 
radiowego. Niezbędne jest rów­
nież rozwinięcie intensywnych 
badań i studiów, nad wszelkimi 
tolwiąza.njami nowatorskimi, 
programowymi 1 technicznymi, 
jak np. sta.cje naziemne tele­
wizji satelitarnej, urząd.:enja 
telefototecbnfczne do druku na 
odległość. Njektóre z nlęh na. 
leży piezwloc:mife wprowac;lilć 
w życie, nad innymi zali wdra­
tać lr.tertsywne prace. 
Przyp!>11llnając, że wkrótce 

rozpQe"Znie się dyskusja poprze­
dzająca VI Zjazd parni, s. Ol· 
nowski stwierdził, te podsta­
wowym zadaniem prasy, radia 
I ti!lewlzJi powirtno być w nad. 
chodzącym okresie wszechstron­
ne inform<>warue społeczeństwa 
O tręścl tez zjaj;dowycb, udział 
w tej dyskusji i ukatanle jej 
przebiegu we wiizystklcb śrooo­
wiskach. Pras& stanlfJ sit: fo. 
mm dyskusJf, prezentowania 
wniosków, opinii I pogli\dów 
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na temat polityki partii, Jej 
programu I metod działania. 
Udostępnienie lamów pra1y 

ora.z radia I telewizji przedsta­
wicielom wszy!;tkich środowisk 
sP<>!ec:iinych I grup zawodo­
wych wzbogaci kampanię przed· 
zjazdową. Należy troszczyć się 
o to, aby z tej dyskusji nie u­
ronić niczego, co pomoże w 
dalszej pracy, troszczyć sit: o 
zachowlllllle auteńtyzmu wypo. 
wiedzi. 

Konieczme , je~t stworzenie 
pla•tformy dl& rzeczywistej, a 
nie formalnej wymiany zdań l 
konstruktywneiro ścierania się 
poglądów, Jak równlet rozwija. 
nia polemiki z niesłusznymi te· 
zanti, Jeśli takie ~jawl111 się w 
dys·kusji. 

aby nie tylko prezento1f·~ 
opinie różnych warstw spolecz. 
nych: klasy robotniczej, chlop. 
stwa i inteligencji, ale także 
wzbogacać ich wiedzę I do­
świadczenie, kształtować Ich 
kulturę potttyczną. 

Okres historyczny, w który 
wkraczamy - powiedział dalej 
sekretarz KC stawia przed 
środowiskiem dziennl:kusklm 
nowe zadania I wymaga wzbo­
gacenia sylwetki dziennikarza 
i publlcysty o nowe cechy. o. 
hecnie dmennikarz w nie.porów­
nywalnie większym niż dotych­
cza.s stopniu musi być organi­
zatorem ruchu myśll, koncep. 
cjl I propozycji zarówno · „z 
góry w dól" jak I „z dołu w 
górę". Wymaga to głębokiego 
zrozumienia założeń polityki 
parti) i rządu, a równocześnie 
wyczulenia na Inicjatywy I 
proptnycje klasy ro·botnlczeJ I 
ogółu ludzi pracy. 

W zakończeniu sekretarz KC 

Po. raz pierwszy · z taką .mocą 
postawiono problem zdecydowa­
nego zwiększenia IMPORTU AR· 
TYKUWW SPOŻYWCZYCH (co 
zresztą z powodzeniem zastało 
prze.z • handel zrealizowane) .i ar­
tykułów konsumpcyjnych po· 
chodz.enia przeinyslowego. , Po­
średnio · temu ostatniemu zada· 
nlu stuźy na tę 5-latkę przewi­
dziana szeroka kontraktacja 
kompletnych obi,ektów pnemy­
slowych l,. linii technologic?nych. 
w ramach tych i dalszych za­
mierzeń mogą być spełniane bez 
mała ws·zelkle żądania ~ s!liżące 
unowocte5nianiu hp. prze1nyslu 
rolnó-spożywczego i lelc~ego. 
PrObletn tyll<'ó, by odpowiednie 
resorty chciały j uń1iaty . z tej 
szansy skorzystać. Doświadcze­
nia dotychczasowe wykazują. że 
zbyt widać oszczędny PRZE· 
MYSL NIE POTRAFI się „zna­
łt!ić'· '· w obliczu tych nagle o­
bjawionych kredytów. 

Do węzlawych zagadnień, któ­
re konce,ntrują dziś uwagi: kle­
rowni-0twa politycznego i go­
spodarczego, a następnie maj­
dą się w toku dyskusji przed­
zjazdowej, należy cały kom­
pleks zagadnieti społeczno-go­
spodarczego rozwoju Polski w 
latach 1971-1975, Są to proble­
my wcl111ż bra~lzo trudne. Chó· 
dz! więc o ·przekonywającą po­
pula.ryzację zadań wysuwa.nycb 
przez partię w tym zakresie. 

powiedział: krzewiąc patriotycz­
.. ni( obywatelską po•tawę, po· 
' winniśmy nieustannie uma.:nlać 
,. zasadniczą dla na.szego n11::rodu 
prawdę o wadze naszych s1JJU­
szów, o maczeniu braterskich · 
stosunków z naszymi sąsłada­
mi, a prte(le wszystkim ze 
Związkiem Rad·zieckim, o miej. 
scu I potycJi POl•ki Ludowej w 
rodzinie na.rodów socjallstycz· 
nych. 

Tematem modnym na wszy­
stkicl'I dotychc.,,asowych konfe­
rencjach prasowych i we wszy­
stkich rozm6wach prowadza· 
nyi:h poza nimi stała się KO­
OPERACJA PRZEMYSLOWA, Bo 
rzectyw!ście jest ona jedynym 

Charakter llwrotu konty. 
nuowal mówca - który zapo­
czątkowało VII, a sprecyzowa· 
ło VIII Plenum KC, polega na 
tym, te zamknęliśmy trwającą 
około 22 lat epokę forsownej 
tndustrlallzacjl kraju f przystą­
piliśmy do pokonywania pro.gu 
między tą epoką a nową, zwlą­
za ną z rewolucją naukowo-tech. 
nl~ną. 

Prasa, radio i telewizja mają 
do spełnienia watne i wzra· 
stające funkcje w zakresie do· 
sta.rczania szerokim kręgom 
spi>łeczeństwa wiedzy' dot~czą. 
cej sil sprawczycl\ dals'Zego lłl· 
tensywnego rozwoju naszej e­
konomiki i techniki, przeobra­
żeń stosunków społectl)yCI\, 
rozwoju .naqki I kultury. Trze­
ba takte usuwać hamulce, któ· 
re powodują nlewykorzyst&nie. , 
wielu możliwości, zwalniają 
tempo rozwoju, marnotra.wią 
twórcze siły naszego narodu, a 
zwłaszcza wiedzę, entuzjazm I 
chęć działania, które wnosi 
młode, wśtępujące w życie po­
koIGnle Polaków. 

Z faktu, te partia odwołuje 
się przy podejm1>wanlu decyzji 
do szerokich · kręgów ludzi pra­
cy ·wynika, te prasa, radio I 
telewlz,fa powinni również w 
stopniu nleporóJVnanle więk-
s7.ym nit dotychczas sięgać do 
rezerw politycznego, \)rodukcyj. 
nero. I społecznego dośwladc:r:e. 
nla, . proJ)Gzycji I wniosków 
wypracowanych pnez rótne 
liroooWieka. Jednocześnie nie-
zbędne jest, aby wnosiły &ne 
do gwladom~cl nert>klch rzen 
ludzi pracy ogólnonarodowe 
dMwladczenl!! blf(lo.wnictwa so· 
c.lalłstycznego, aby unyly ra­
cjonalnie .kojanyć interes ogol. •· 
n&kra.Jo.wy z lokalnym I gm- ~ 
11owy z ogófnon&rodówym. Cho· 
dd o to - stwierdził 11\ówca 
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Musimy stale pamiętać, ze 
prli.-0ujemy I działamy w wa­
runkach konfrontacji dwót':b 
!lyśtemów, ostrej walki Ideolo­
gicznej I politycznej, w której 
istotna rola przypada środkom 
informacji I propagandy. 

s. Olszowski wyraził przeko­
nanie, że wyniki obrad zjazd\! 
staną si' waźklm, 'ldeowyllt'f 
wkładem środowiska dziennl·-
karsklego w dyskusję przed 
VI Zjazdem partii. . 

• Wozoraj o godz. 5,~5 . w Lo­
dzi na ul. Traktorowej przy 
PŁugowej autobus MPK zjechał 
nagle na lewy chO<inik, a na-

·warunkiem zakładanego szyb­
kiego wzrostu naszych obrotów 
handlowych. Sami, od podstaw, 
nie zdołamy unowocześnić się 
na tyle, by dutrzymać kroku 
we wszystkich dziedz.inach na­
szym partnerom. Przy podziale 
pracy, speciali-zacji I współpra­
cy mamy„ na ~o szanse. 
Pierwsze proby ·tak;igg·o działa­
nia mamy już poz.a . sobą i ich 
efekty można widzię.ć' na tar· 
gach, program dalszycj:l z my­
ślą o państw;i~h c10to1,>kowskich 

.. SWPG a ·.ponadtQ NRF, Francji, 
Anglii, Italii, .„Japonii obleka się 
w realne kształty. 

IWONA SLEDZINSKA 

skil!j 43 na styńach zos.tał:t t)o­
ttB,cóna przez ttamwaj 18/ll J:t­
ninil. M. W wypadku IMzńała 
zm\a.żCf,tenl.a stopy I złamania. 
podstawy czaszki. 

• O godz. 14 na Al. Poldtech­
niki 38 poo samochód wpadła 
17-letnia Elżt>ieta o. Przewie· 
ziona d-0 pogotowia. 

stępn1e przewróci! się na bok, 
na siabkę ogrodzeniową. Pasa· MU. 
żerka JanlJna Sz, (Traktorowa 
!Ś) dOllnala wstrzą9nienla mó~- I I I I 
gu. •Przewf.ewna <i<> · &.&pitłL!a. •• ~ ~ . · . • . I 
+ 0 .łtodz~ . 1.30 na , ul, Stru. _ ~ 

ga 60. K~ystyna, I. (Llpo'l'a ,U) . 
schodząc raptownie ha jezdni~ 
zos.tata potrą1:ona pri.e'Z· „Syre- · 
nę" IS 96U i do1mala złamania 
n<>g!. 

+ O godz. lL:!O na ul. Kon· 
sta.nty,nows·k;iej 13 MieczyslAW 
w. (Fels.z;tytislkieg-0 19) wpadł 
pod „Syreni:" SX 2~61. Posz.Ieo. 
dowany 'Z ogólnymi obrażenia­
mi pr.zewieziony zo~tAI dó sz.pi­
tala. 
+ O godt. 1ł n~ ul. ZgJer-

*SPORT * SPORT 

Dziś · w~ i.c-dri'.I · r.re'11m łirzenie 
duże, z mot\l.wośclą · większych 
przejaśnień · i przelotnych opa­
dów. Ten:ipe;atura mak~ymalna 
18 st. Wiatry umiarkowane, za­
chodnie i pólnocno-zacbodnie. 
Jutro zacqmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże. Temperatura 
bez zmian. 
Dzlś 'Zachód słońca o godz. 

20.02, .jutro wschód o 3,2~ • .(Dziś 
imieniny . obcłlodz;\ (lntoi:u . i Lu­
cii.n). 

* SPORT ·* SPORT 

Zakończe.nie· łódzkiej spartakiady Odra-Start s~2 
IINFOlł.MACJA WLASNA) 

LKS przed Startem I Spale m w meczu ó misbrzostwo II ii- szanlu podbramkowym SJM'Yt-
. , Si pilkairsk1ej Odra zwycię~yla nie nisko strzelil, p1lka . odblla 

ratalne warunki atmosferycz­
ne wprawlly w poważne zaklo· 
potanie działaczy sportowych -
jak ostatecznie rozwiązać tro· 
skliwie przygotowaną uroczy. 
sto~ć zakoticzenia u Spartakla· 
dy Młodzieży m. Lodzi? -·------- - -- -·----., 

P. Kuczorowski 
7 w Kętrzynie 

Wczoraj na trasie z Mrąga do 
Kętrzyna kolarze BWP jechali 
w czasie ulewnego deszczu. 
Etap wygrał L. Kusa! (MON). 
P. Kaczorowski z łódzkiej Gwar­
dii zajął dObre 7 miejsce, 

Liderem jest kolarz NRD M. 
Gorke. Drużynowo prowadzą 
zawodnicy ZSRR. • * „ 

w Helenowie, na zakończe­
nie spartakiady, zorganizowa· 
no wyścig l'la dystansie 50 o· 
krążeń toru. 
zwyciężył, znajdujący si~ na· 

<:1a1 w dobrej :formie, kolarz 
łódzkiego · Orla Tyszkiewicz -
2Q pkt, z 2 okrążeniami nadro­
bionymi, . 2) w. Kaczor.owski 
GW!lrdla - .1.3 pkt. I 2 okrąże· 
nla nauroblone, 3) Korcela O· 
rzeł, 4) 'Kierczyńskl Włókniarz. 

Ostatecznie byliśmy świadka- III - 218 pkt, 10) Chojeński 
mi barwnej defilady zawodni- KS - 2f4 pkt. 
czek i zawodników, którzy ma- Po ogłoszeniu wyników I wrę-
szerowali na płycie stadionu w czeniu pucharów odbyła Slfl 
Helenowie. Raport z gotowości część artystyczna. (n) 
przygotowania kolumny defllu· r-------
jącej złożył Donat Budzyński. 

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosu przewodniczący LI<:KFiT 
Wacław zatke. życzył on na· 
szej młodzieży dalszych sukce­
sów w czasie centralnej sparta­
kiady młodzieży, która odbędzie 
się w drugiej połowie lipca'. w: 

Mecz ŁKS-Unia 
na falach 
bltrakrótkich 

Dzisiejsze spotkanie ligowe 
piłkar'zy LKS z Unią transmi­
towane będzie na falach ultra­
krótkich 58,61 MH. Początek o 

Start 3:2 (3:0). Bramki dla się od nogi grającego w ~nro· 
zwy·cięzców zdobyll: Cyroń 2 nie Urbasa, następnie trafiła w 
i Krawiec, a dla Startu Orczy- wewnętrz.ną stronę siupka i 
kowsk,i i samobójcza. wpadła do bramki, 

Bliski zwycięstwa w tym M. STOLARSKI 
spotkaniu byt Sta.rt. Niestety, I LIGA 
na wy·niku zaważyło pierwsze 
25 mi.hut spotkania i dwa blę: Wisła - Polonia 0:0, Pogoń 
dy broniącego w tym okresie ROW 1 :O. Bramkę zdobył Ka-
bałuckiej braimki Kusia, PY,__s_z_te_i_a_n_. __________ _ 
straty te. byty do odrobie· 
nia, grająca w tym okresie 
cza,su bal'dzo żywiołowo jede­
nastka gospodarzy zdecyde>wa. 
ń·ie przewaźala nad nieco nie­
mrawo grającymi lodz.ianami. 
Nic jedm1Jt nie usprawiedldwia 
bramkarza „Startu" Kusia zn. 
pus~ozenie zdobytych vi tym 
okresie przez Odrę dwóch bra­
mek. 

Przy pierwszej z nieb w '. 7 

Sukces zapaśników 
Budrwlanych 

Katowicach, Poznarttu i ·Kali­
szu. Chceń'ly mieć dobrze przy­
gotowanych do walki sportow­
ców Lodzi. Chcemy mieć jak 
najwięcej naszych zawodnlkow 
w ekipie olimpijskiej. To są 
główne hasła i najbliższe cele 
naszych sportowców, treneró'1 i 
działaczy odpowiadających za 
wzrost poziomu sportu łódz· 
kiego. 

ll;odz. 19. 
Sprawozdawca 

Wojciechowski. 
red. Zb. ~iż~eic,rz~rz~~re:t~~:'t~~1u 16~%~ 

W rewantowym meczu zapa­
śnicy, Budowlanych rozgromili 
drużynę Rumunii Matalul 6 :3. 
Punkty dla naszego zespolu 
zdobyli: Maltański, Woj tyra, 
Przebiński, Skowrotiski, Kwiat­
kowski i Woliński. 

FIAgę na maszt wciągnął naj­
lepszy strzelec spartakiadowy 
uczeń Zasadniczej Szkoły LącL· 
ności - Możd~lrski. 

A oto wyniki spartakiady w 
relacji klubów sportowych: 1) 
ł,Kś . - 739 pkt„ 2) Start 
562 pkt„ 3) Społem - 462 pkt., 
4) AZS - 399 pls:t., 5) Budowla­
ni - 270 pkt„ ·6) orze!' - . 260 
11kt,, 7) Włókniarz - 248,5 pkt:, 
ł) Anlłana - l26 pkt,, 9) MKS 

Egzamin z wł 
Technikum Samochodowe w 

Lodzi przy ul. Prożka 3/5 po­
stanowiło przeprowadzić egza­
mimy z wf dla nowo wstępują­
cych uczniów do tej szkoły. 
Kandydaci, którzy dobrze zda· 
dzą egzaminy otrzymają po · l 
punkcie dodatkowym, 

bramkarz tle ·się ustawił I 
stnał gtową Cy·ron.ia był tu 
tylko fonnalności'ą. Te same 
pretensje można mieć przy 
drugie.j br.amce. 

W łódzkiej bramce Kul!<i! 'Za­
stąpll Maranda, do którego nie 
można mieć pretensji za trze­
cią !>ramkę. 

Budowlani walczyll w osła­
bionym składzie bez Wasiaka I 
Wypiorczyka. 

Warszawa-Łódź 
. . . 
na ••osie 

Dan ula Slraszyńska 

Jest to jt!dyna szkoła w Pol· 
gce, która wprowadza eg11amln 
z wychowania fizycznego dla 
młodzieży wsti:pująceJ do azko· 
ły. 

Piłka .ręczna 

Po zmianie strC>n z.mienHa si'l 
również sytUacja na boLs·ku. W 
drużynie Startu nastąpiła kon­
solidacja, Lód'21ki ze<spól zaczął 
kontrolować skutecz.nle grę, 
przęowa•tając zdecydowa.hie nad 
zmł!C'Zonym zes·połem gospoaa­
rzy, W 56 min. d!l'kladna centra 
Grus~i ląduje na głowie Or.· 
ozykowskiego, który pe<wnie Io· 
kuje piłkę w siatkę, Ten sam 
zlwe>dnilk w 75 min. w zanue-

Ty~ razem wy~clg kolarski. 
odbyw&jący się od szeregu lat 
na swsie prowadzącej z Wa>r• 
szawy do Lodzi, otrzymuje wY· 
soką rangę sportową, R\)'zegrany 
on zostanie o m istrzostw<> 
CRZZ, 

pokonała rekordzistkę świata K. Balzer 
W Edynburgu w C'Zasle mię· 

dzyńllrodowych zawodów lek­
koatletycznych doszło do poje­
dynku najlepszych plotjcarek 
śWiata. Znajdująca się w dosko­
rtalej formie Danut;l Straszyn­
ska pokonała rekordzistkę świa­
ta ··K. Balzer, uzyskując z po­
wodu . silnego wiatru stosilnko-

wo słaby czas - 13,7. Sultnle­
wicz zajęła dopiero 5 miejsce -
14,5. 
D,oskonały wynik w skoku w 

dal uzyskała t. Szewińska -
6.87. Wynikiem tym wYrówna­
la Onil rekord l Polski. Przypo· 
minaniy, że rekord Europy l 
6wiati. wYriOSi 'Uł. 

Tu ldadrqt 
W dalszym ciągu turnieju pil· 

ki ręcznej kobiet o wejście do 
11 ligi drużyna z Nowego Są­
cza · Nowojowa przegrała ze 
Spójnią z warszawy 11 :11· (3 :10). W " dail.szym eląg.u mistrzostw 
Najwięcej bramek dla SpóJpl bokser&kicb Europy w Mad'n'J 
&trzellly: Dawidowicz I llinicz cie · dalsze dwa . ?JWyclęstwa od-
po ' 6, a d!'a pokonanych Kuras nieśli nasi zawodnfcy: Blażyń-
- · 4. Dzls o godz. 11 na aslal· ski I Gortat. 
towym boisku przy ul. Teresy Dz.lś waloz.ą: Stachursk.f I 
Start· gra 11 zespołem 11 Nowe- Gotfryd, a "w ponied.~ałek To~. 
10 Sącza, , Cl.Yk 1 Ja•lml)owski. 

M. in. startują: Kudra, Scl­
bi0rek, Morawski, Koz!Gwskl 
i Linde (Spo{em). Ogółem zgtc>.­
szonych 'jest przeszło 200 za­
wodnlków ż całej Polski. 

Meta wyścigu - na torze w 
Helenowie. Qrgan\zatorzy prze­
wJ.dują, że p.rzYjaro ka.larzy do 
Lodzi nastąp! przed g<Xlz, 17 . 
sędzią · głównym dzisiejszego 

wyśl'i!':U jest łodzianin T, Do· 
!'hański. 
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L~tedztełny 

Magazyn 
„lJziennika 
Łódzkiego" 

Na pytanie: czy Polak jest odwainy - od­
powie wielomilionowy chór głosów od Tatr 
naszych skalistych po ponoć szare wody 
Bał~yku =. T aa~ I Oczywiście, Polak jest od-I 
wazny, ze heJ.„ · 

r •ypn4 lfę .Jla to twier'd.zenle ty&!4c.zne dowody, któ-
re wraz z mlekiem matki sączyła w na1 Pani Hlsto. 
ria. Już PQnoć Ursus z sienkiewiczowskiegó „Quo va• · · 
dis" był rodem z nadwiślańskiej krainy, . a przecież 
Zbyszkowi z Bogdańca, panu · Wołodyjowskiemu, · Kmi· 
cicowi l innym w glorii kozaków przeogromnych, cho· 
d.zącym bohat~orĄ naszych k.siąi.ek, odwagi n.ie bra• 
kło. . 

A cóż m6wi6 o tej historii prawdziwej? Szarża SO• 

piosierska, podczas · której pan rotmistrz Kozietulski 
ryknąwszy „za mną psiekrwiel" powiódł polskich 
chłopców na hiszpańskie barykady, atała eię tej odwa­
gi synonimem. A ileż jeszcze takich i podobnych szart, 
moźe trochę mniej znanych, jak ta z pierwszej wojny 
światowej pod Rokitną, może mniej barwnych l ro-
~antycznych, mamy w zapasie? · 

Odwaii nie zbywało ani polskim ułanom . nad Bzurą, 
ani polskim lotnikom _ nad Anglią, ani polskim piechu­
rom pod Monte C&Slino, czy te~ polskim czołgistom 
pod Studziankami. · -

Tak, Polakom, i przynajmniej tym w żołnierskich 
mundurach, nigdy nie brakowało odwagi, tak jakby 
naprawdę każdy z nich „miał w zapasie drugie ser­
ce", które znalazł maszerując drogami historii I scho• 
~ał do plecaka po to, aby stać się nieśmiertelnym. 

A może istotnie Polakowi dodaje odwagi mundur, 
szabla, czy lanca ułańska? Ej, chyba nie, I znów cl, 
którzy są przekonani o odwadze Polaków, znajdą na 
to tysiączne dowody. I znów przyjdzie im na pomoc 
historia. Smutna, krwawa, ale bohaterska historia na­
szego narodu. Matki-Polki w dniach wszystkich po­
wstań, mieszczanie Krakowa 1 Warszawy, chłopi spod 
Racławic, harcerze z Powstania Warszawskiego, dzieci 
:Wrześni i uparty a odważny Drzymała„. 

Dowody, tysiące dowodów, 1 wydawałoby się, że 
tym, którzy są odmiennego zdania, nie pozostaje nic, 
Jak poddać się w przedbiegach. 

ALE CóZ TO JEST ODWAGA? 
W słownikach języka polskiego można: przeczytać: 
„Smiała, przytomna postawa wobec niebezpieczeń• 

1twa, zdolnośó do takiej postawy, męstwo, śmiałość, 
nieustraszoność, siła moralna". 

A więc nie jest to definicja przypisująca odwagę tyl• 
ko czasom wojny, okupacji, terroru wroga. Odważnym 
można być także w czasie pokoju, · 

A co, krzyknie znów chór obrońców polskiej odwa• 
gi. A może nie? 
Ileż to razy czytaliśmy o bohaterskich czynach Po· 

laków już teraz, po wojnie, w czasie pokoju i stabili· 
iacjj, A okryty chwałą · czyn nauczycielki Ludwiki Wa• 
wrzyńskiej, a milicjanci skaczący do rzeki czy jeziora 
dla ratowania życia dzieci, a nasi bohaterscy strażacy, 
a GOPR, a drużyny ratownicze w kopalniach, wsła­
wione ostatnio akcją ratunkową w kopalni „Rokit­
nica"? 
Czyż nie są to dowody niezbite? A jeśli powie kto~. 

ze są to przykłady pojedyncze, dotyczące jednostek 
predestynowanych do czynów wyjątkowych, to można 
będzie przytoczyć przykłady z innych dziedzin. Przy• 
kłady mówiące o tym, że Polacy jako naród są od­
wazm. Nasze sukcesy w boksie, medale olimpijskie i 
~Y:t~łJ: 111isti:zów Europy, „polska szkoła boks~"! Chmi~-

~ (Dalszy ciU D4 ftr, łl ,..,, 

Koń w Andatn służy tylko do Ja7dy na oklep. Do dwu. 
kolowycb wo~ów ?'' p1 zęt~a sie woły. 

Jedno z opuszczonych miasteczek andyjskich 
w okolicach Canta. 

Kpt. Andrzej Czechowicz 

„Wolna 
Europa" 
- agenturą 

CIA 

OJ. 6·yuzejalnaf10 wq.6łannlka. z Paru. 

Z 
aledwłe kilka kllometr6w 1a 1tołeczn11 Llmłł 
skończył się XX wiek. Betonowa bezkolłzyj• 

, na Avenida Tupac Amaru nagle urwała 1141 
I dalej ·- wysoko w Andy - wiła się wy. 
boista, wąska na jedno auto, dróżka. Co jakli 
czas przecina ona niewielkie i prawie bezlud-
ne osady. Ich parterowe, o płaskich dachach 
domki ulepione są z gliny lub nie wypalanych 
cegieł. I gdyby zabrakło wśród nich tak łY• 

powych dla wsi hiszpańskiej kościołów bielonych wap-1 
nem, ozdobionych mnóstwem wieżyczek, sądzić mógłbym. 
że znalazłem się w Inkaskim imperium. 
Wrażenie to potęgowały wyrąbane w skalnych 11bocucb1 

mikroskopijnej wielkośc\ poletka. Są one zwykle otoczone 
na metr wysokim murem, ułożonym z kamieni. Jeden z tu. 
tejszych ekonomistów wyliczył. że gdyby te murki zlikWI· 
dować w całym Peru uzyi>kano by dodatkowo kilka tyslę-

cy hektarów uprawnej ziemi, na której chronlc11ny brak cierp! 
rolnik - Indianin. Peru, kraj C·k.rotn.!e większy od Polski 
posiada bowiem tylko 3 mln ha żyz;nej ziemi. Reszta po. 
wierzchni to niebotyczne Andy, nadamazońskle dżungle 
1 bezkresna pustynia Atacama. 

Kiedy jednak pI'1.ystąp!ono jut do realizacji pomysłu oka• 
zało się, że Ilość gruntów uległa.„ zmniejszeniu. Poletka 
pozbawione ochrony z kamieni zostały niemal natychmiast 
zasypane przez jałowy,_ pustynny piach. Jest to - zresztą 
nie pierwszy - dowód na to. że Inkaskich zwyczajów bez· 
karnie lekceważyć nie można. Przekonał się o tym już 
Francisco Pizzaro, pogromca Inków, wicekról Peru I wielki 
grabieżca, który nakazał swym konkwistadorom z:nlszczyć 
system Irygacyjny, pukrywający kraj gęstą siecią kanałów. 
Nie nawadniana ziemia szybi<o . powlęltszyla obszar pustyni. 
Później próbowano 11iejednokrotnle odbudować kanały, ale 
Inwestycja t.a pnerosła możliwości finansowe 1 zapal His~ 
panów. 

Gdy wl,;:c teraz pnlerny się ciągle w górę I w górę, mija. 
my co chwila grupkJ Indian dtwlgającYch na plecach skó· 
rzane wory z wodą. Niosą ją na swe wysuszone poletlta, 
z dolin położonych o 2-3 tys. metrów niżej. Na nanego 
dżipa zerltają z lllepokojem I r.clzlwlenlem. - Jak to. we­
hikuł nie popychany silą walów lub 1Ud7.ką może poruszad 
&ię? Co też cl biali znowu wyrnyśllll? · 
Jadący te mną Pedro Aivarez, członek elc!py mlni.sterlal• 

nej do spraw reformy rolnej, wyjaśnia ml: 
- Oltollce Canta, należą do najbardziej zacofanych na 

świecie, ale są typowe dla Peru. Dla tutejszych luclz.I jedy­
nym konta·ktem z XX wiekiem 1est ltolej andyj•l<a l wy. 
wrotki. które przyjeżdżają po kamień. Pracujący przy jego 
załadunku Indianie nie chcą wleI'1.Yć. że w odległych o 100-
150 km dolinach buduje się z niego monumentalne, w1elo· 
plęt.rowe gmachy. te Istnieją miasta. większe niż tysięczna 
Canta, że są obszary. gdzie wody I ziemi nie brakuje. gdzie 
od zieleni, aż oczy bolą. Bo przerażająca nędza I pustynne 
złowrogie Andy. w które zbiegli pI'1.ed konltwlstadoraml. za. 
biły w nich resztki wyobraźni, uczynl!y podejrzllwyml. nie 
tolerującymi niczego, co przychodzi z daleka.„ 

Jeszcze w Limie opowiadał ml ks. Lli:ęza. salezjanin, prze­
bywający przez blisko fO lat wśród Ajmarow. o tragedU 
młodego czlow!eka z gór, lttóry zapragnął po1,nać śwla.t bia­
łych. 
Otóż najpierw - dz.lęk! pomocy pol•klch zakonników -

nauczy! się on czytać I pisać po hist.pańsku, następnie zdał 
egzamin z ja11dy samochodem l udał się na 1.arobek do LI· 
my. zamieszka!. tak Jak podobni do niego ' śmlalk-owle w 
jednym z domków przylepionych do- woczy gór otacza~ 
jących metropolię. W ostatnich latach powstały tam cale 
ich osiedla, tzw. barrlady. życie w barrl,dach nądz.I się 
tymi samymi prawami t obyczajami co w Andach. ale jes't 
nieco zasobniejsze, gdyż wielu m1esz.kańców :.nalazło sobie 

pracę w mle§cle. Nasz bohater nie mógł się 'ednak 
zaaklimatyzówać I powrócll do swej rod?:!nnej Wioski. Być 
może żyłby do d~ś. gdyby nie jego opowieści o tym, co 
wi dział. Indianie uznali go bowiem za ohydnego ltlamcę. 
nasłanego przez białych latyfundystów t wykluczyli ze swo­
jej społeczności. A samotne życie w Andach oznacza zawsze: 
śmierć z głodu„. , 

- Tego rodzaju przypaclkt - jak ten - zdarzają się nie· 
Jednokrotnie - powiedziano ml w Ministerstwie Rolnictwa. 
Dlatego tet st;-nna jut w całym świecie peruwiańska refor­
ma rolna polega nie tylko na rozdziale ziemi. ale również 
na zmianie dotychezasowej mentalności tutejszego chłop­
stwa, które w 95 proc. składa slę z Indian. Bez tego ostat• 
niego warunku nie mogłaby ona przynieść pożąd8"nych re­
'Lultatów. W .doble lot.ów na Księżyc tutejsi chłopi nadal 
obsiewają zboże przesypując je pI'1.ez szeroko rozwarte Plll­
ce, uprawiają ziemie ltamlennyrnl łopatami. A pszenica lub 
kukurydza jest dla nich nie tylko pożyw\enlem, lecz także 
pien iądzem. gdyż w peruwiańskich Andach, peruwlańskl11 
sole są I'1.adkośc!ą, panuje handel wymienny. Jeszcze ltilka 
lat ternu nawet C'Lłowiek by! tu przedmiotem handlu. 

Dopiero dekret ~a ley de reforma agra.rla ogłoszony 
przez rząd gen. Juan Velasco Alvarado 24 czerwca 1969 
roku zmienia niewolnicze położenie chłopa - Indianina. 

(Dokończenie na str. 5) 

Korzystając z wizyty kpt. Andrzeja Cze­
chowicza w ZPB im. J. Marchlewskieqo za· 
daliśmy kilka pytań wiążących się z ~iektó­
rymi aspektami jego pracy wywiadowczej 
w tzw. „Wolnej Europie". 

fDalszy ciąg na str. 5) 

I 



T 
adeusz T. cierplal n& dolegli­
wości nerkowe, a leczenie nie 
przynosiło ulgi. Mniej więcej 
dwa lat& temu uslysza,ł, te 
Franciszek B. także chorował 
na nerki, a obecnie czuje się 
dobrze i pracuje. Zapytał 
więc Franciszka B. u kogo 

!lę leczył. Wkrótce Tadeusz T. otrzymał 
tajemniczą odpowiedt: przynieś mocz, a Ja 
cl powle'm, jak masz się leczyć. Poleceute 
zo,tato spełnione, mocz dostarczony. Jut 
następnegp dnia tyrzliwy koleęa przyniosr 
z2•trzyki I ziola. Za jedne„. 2.800 zł, Ta­
deun sam sobie robił zasti·zykl, a leka­
rzowi zakładowemu, u którego kontynuo­
wał kurar.ię, nic nie mówił. Zioła też pil, 
Bez skutku. walo to szereg tygoctnl, 
wreszcie zniecierpliwiony pacjr.nt zażądał 
skontaktowania z lekarzem, ordynującym 
Icki na odległość. 

W największej tajemnicy kolega zabrlll 
Ta deus za (wraz z próbką moczu) do Czę. 
a;ochowy. Udalł się. przed klasztor. . 

- Poczekaj przed bramą. Ja pójdę do 
klasztoru. Tam w lochach, w najwięks7.ej 
ta.temnicy pracują najlepsi lekal"Ze zakon-
nicy. 1 

I znikł za bramą. Zaintrygowany i pod. 
niecony Tadeusz czekał, a wiara w wy­
zdrowienie zaczęła powracać. Fran~iszek po 
pól godzinie wyłonił się z lochów i rzeki: 

- Nie zachodzi potrzeba badań. Jest 

wszystko w porządku, na ner!rnch masz 
tylko drobny piasek. Wrócili do R. W sier­
pniu 1969 r. Tadeusz poczuł się lepiej, 
W&zyacy to widzieli? 

• • • 
Zygmunt K., praeownlk tych samych za. 

kładów pomyślał, że pewnie to leczenie 
uszu przez lekarzy-laryngologów to tylko 
zawracanie głowy, Jak był przygłuchy, tak 
byl. ZdPnerwowal się i zniecierpllwil. 

- Gdzie to się leczył Tadeusz? - zaczął 
się zastanawiać. Chory był taki na nerKt, 
a teraz nie narzeka. Trzeba ro popytac. 
I popytał. I dowiedział się, że Franciszek 
ma kapitalne kontakty z nadzwycza.jny­
mi lekarzami. On właśnie dal Tadeuszowi 
leki, które pomogły. Obiecał skonta.ktować 
z czarodziejem. 

Franciszek zjawll się w domu Zygmunta. 
K. PrzedMawll się godnie: Jestem pośred­
nikiem lekarzy zakonników zakonu ojców 
paulinów z Jasnej Góry. Mogę zapropo­
nować leczenie. Proszę mi dać woskowln11 
z uszu do analizy. I poszedł z woskowin!\ 
- . jak wszyscy się d!)myślali - dó ojców 
paiulinów na. Jas-n:\ Górę. I nikt się nie 
zdziwił, kiedy jeszcze tego samego dnia 
pośrednik przyniósł gotowe wyniki analizy, 
Były one sformułowa.ne na piśmie ł 
brzmiaty na.5tępująco: 

„W bfldame:I woskowinie, przekazanej 
nam przez Pcma B. w dniu 17. VIII. 1969 r. 
stwierdzam co następuje: cierpi Pan na 
węzly 21atok sluchowo-nerwe>wych, które z 
powoou powikłań. ogót1t1?:I ni?rwicy orli.ii' dlu· 
gotrwatych stanów zap.U11ych, sw.o>rilowo 
ramikaj(L I zcinlkać bę.'!4 aź do Całkowitej 
utraty słuchu. Sposóbem opłMc:li sltLChu 
Pa.n nie rxlzyS>klL, 4 przeciwnie może go 
Pan utraclć catk.Otvicie, względni• popaść 
w całk.óWitą ta.k zwan4 nerwicą ukladu 
dróg zmystowych, które z kolei .· przyczy­
nilyby się nawet do za·nl-ków pamięci ogól· 
nego drga.nla gtowy"„„ 

Rokowania były straszne, ale po ntcll 
następowały pomyślne horoskopy w wy­
padku podjęcia kuracji, która: 
„.„będzie musialci trwać Z-4 miesiące w 

sposób ta·kl, że w pierwnej kolejności le­
czyiibyśmy ukUz.d nerwowo-sluchowy, aby 
pobudzić do ;wrmalnej pracy wę:zly slt•­
chowe, aby wydzietaly w normie wosk.owi­
nę"„. I dalej op.lscmo na co będzie dzla­
lać woskowina, a potem poda.no warunki 
kuracji: 

.„„jeż•?!! się Pain decyduje, to wszystkiG 
leki będzie Pcm ot„zymywal od pama B„ 
ta.I<. jak czynimy we wszystkich tego ro­
dzaju sprau,•ach. Koszt kuracji okola 3.500 
zl. Pierwsza wplata 1.500 Zl przft Pilltlt B., 

Na zakończenie pisemnej diagnozy I wa­
runków kuracji widniało: 

„Szczęść Boże" a w podpisie - St. 
Sta.nicewicz. 

Kurację podjęto zgodnie z wytycznymi 
- następnego dnia. Pieniądze - plerwsz;\ 
ratę - przekazano za pośrednictwem Fran­
ciszka B. - tajemniczym zakonnikom. A 
fama o cudownym pośredniku poszła w 
miasto I okolice. zaczęto się dobijać o 
kontakty z nim. 

• * • 
ZO-letnfa córka rodziny H. była nieule­

czalnie chora. Niedowład nóg stal się ka­
lectwem trwałym. Matka nie rezygnuje 
Jednak z walki o zdrowie dziecka. W lej 
walec „pomógł" jej mit o Franciszku B. 
Udało jej się wezwać go do domu. Po­
średnik zjawił się, polecił przygotować 

mocz I plwocinę do analizy I następnego 

dnia dostarczyć na dworzec PKP w R. Za­
powiedział, że jedzie z tym do Czę5toc1Jo. 
wy i jeszcze tego dnia otrzyma wynuu. 
I rzeczywiście. Po południu zjawił się w 
domu u. i przywiózł diagnozę: 

„ W badanym mocz u oraz plwocinie usta­
lilismy co ncistępuje: c6rk.a Pani cierpi na 
n'lderwanie rdzen ia ul<ladu pac1erzower10 
k.ręgoslupa na wysokości czwartego dysku 
od miednicy a kosci ogonowe) , co nie po­
zwala jej ria samodzielne poruszanie się. 

któ~~ dostarczy Pa riu z kolei pierwsze le­
i~<„. 

.„na skutek wadliwie wydanej diagnozy 
pr2ez lekarzy. córka Pa.ni otrzymala nie­
wlaścilce lekt. które przyczynily się do wy­
stąp ienia ttlk zwani?i galopującej tarczycy 
(wewnętrznej!! 1), która cl..?iala uciskowo na 
tch12,wl cę oraz wę?ly nerwowo-zmysrowe 
centralnego ukladu móic!i:kowego. który z 
lcole! działa uciskowo na gn ia?do mó~go­

we" ... 
„.kalectwo Pani córki jest uleczalne w 

100 proc„ lecz tylko µOd talcim warun­
kiem: ku.racja będzie trwala 13 miesięcy, 
10 w domu, a 3 w naszym szp,italtt klasz­
tornym. Od chwili ro?poczęcia lwracjl u 
nas, proszę natychmiast z1·ezyg1tować ze 
wszystkich innych leków i lekarzy. Koszt 
kuracji cal/cowltej u·ynosi 17.500 zł". Da­
lej byto „srczęść Boże" I znciny już pod­
pis z dodatkiem fu11k.cy}nym - ordyria­
rtu.fz. 

Matka wręczyła I ty1. zł I szybko otrzy. 
mata jakieś lekarstwa I 5 zastrzyków, któ­
re pośrednik zaczął sam wstl"Zyklwać, 

Dziewczyna dostawała po nich wy•oKiej 
temperatury I na ciele występowały olbr:tY• 
mie zasinienia, ale Franciszek powie-dział -
że tak musi być, bo leki SO\ silne. 

Wra.z z lekami dostarczył nowy list, W 
którym tajemniczy lekarz 2 lochów na Ja. 
snej Górze donosu: 

Wykonan<J próba na ETG kręgosłupa 
przyjęta się, rdzeń zacząl pulsować. Wobec 
tego prosimy o wypowiedzenie się naszemu 
peirwmocnikowi, czy będrtemy córkę le• 
czyć w sposób i na warunkach 13-miesięcz­
n!/'Ch, czy też sposobem ETG I to jui: bl?Z 
pobierania od Pani rdzenia mleczu pacie­
rzowego, <J w terminie krótszym o cale 
7 miesięcy. Więc córkci P<Jni już zaczęłaby 
cht>dzić samoczynnie od 1 lutego 1970 r. Je­
zeli Pani wybierze tę szybszą, to kuracjci 
wynios?a.by tylko 14 tys. zł. Mttsialaby Pani 
wplacić odręcznie resztę sumy, to Jest 
6 ty~. zł, poniewciż i my musimy wy.pła­
cić odręcznie zak·onnikowl, lctóry ten lek 
przywiózł z Rzymu. Jesteśmy w posiada­
ntu tylko jednej serii tej szczepionki rdze­
nia m.Lecrn. By Panią upewnić, że to jest 
M.nlej i korzystniej, to podajemy Pa,ni do 
wiadomoscl, że ze &zczepionki takiej ko­
rzys~al kardimal Wyszyński „. Da­
lej na·stępowa,!y „ducoowne" i „świec­
kie" przykUidy, potem ślube>wanie zakon­
ne ! ~alecenie glębok'iej wia.ry. 

Wiara się jednak załamała. Babka tak 
intensywnie leczo·nej dziewczyny p&biegla 
do księdza pr&boS<zc.za, na którego powo­
ływał się Franciszek B. jako na wyższej 
ran·gi pośred·nika. ze Stanicewiczem. Wlał• 

nie proboszcz miał być tym, który we 
własnym przypadku chorobowym Francisz­
ka podjął inicjatywę leczenia. 

Proboszcz pt·zeżegnal się krzyżem świę­
tym, oczy mu wyszły na wierzch ze zdu­
mienia, obrugał kobietę i p&wicdzial, że 
padła wraz z naiwną córką i jej mężem 
ofiarą niebezpiecznego oszuola, któr_y dziec­
ko może usmiercić. Nic boskiej pomocy 
kazał wzywać, lecz l\lilicjl Obywateiski;•j. 

Babka pobiegła do córki I wykrzyczała 
całą sen,ację. Dzięki temu leczenie iostalo 
przerwane, nie doszło do podjęcia lecze­
nia ltalekiegu chlopca (tu zresztą r&zsąctny 

ojciec zabronił żonie jechać ze wsi do R.) 
t nie rozpoczęła leczenia„. pielęgniarka z 
miejscowego szpitala chociaż już wpłaciła 
a.;;oo zł I otrzymała leki. 

Tegu epizodu nie mogę Czytelnikom osz­
czędzić. Pielęgniarka cierpiała od urodze­
nia pierwszego dziecka - na bezpłodność. 
Leczyła się. Lekarze prawidl&wo i konsek­
wentnie prowadzili kurację w specjalisty­
cznej Jednostce zdrowia. NleclerpLiwosć pa. 
cjcntkl i mit o cudownym pośrednlku­
uzdrnwicl~lu w ciągu kilkunastu dni - Jak 
amok - ogarnęły chyba cale miasto I rzu. 
cily urok także na świa.llą pielęgniarkę. 
Diagnoza leknrza z „lochu Jasnej Góry" -
nie wzbudzała wątpliwości. Nie uważała 
też za rzecz dziwną polecenia. dostarczenia 
moczu i„. aktu ko'.rletnego ślubu. To było 
potrzebne do„. analiży. W diagnozie m. in. 
cz.vta.m:v: · 

.„ja7n1k pratcy znajduje się pod dodatko­
wym obciq±en1em pęcherzyka wC>dnego i 
plód z tego jajnika zanim dojdzie do po­
k.rycia wtórnego, gaśnie".„ 

Można się dziwić albo nie, jeżeli na roz­
prawie •ądowej przeciwko 38-ietnlemu 
Frai1ciszkowi Brudzieńskiemu - (mechanik 
o 6-klasowym wykształceniu, kilkanaście 
razy karany), groźnemu oszustowi - pa­
ni ff. powiedziała: „na tej kartce rozpo­
znanie choroby było wypisane specjalisty­
cznie, więc niu ·wierzyłam", ale nie można 
wyjść ze zdumienia nad naiwnością lub„. 

·brakiem podstawowej wiedzy u pielęgniar­
ki. Ona też wierzyła w tę diagnozę. Jako 
żywo przypomina.la jej lekarskie autenty­
ki(?!), 

• • • 
Wszyscy poinformowali się nawzaJl'm o 

„cudownym•• odkryciu proboszcza i pobie­
gli jeden po druzim do Jednostki MO. Po­
średnik ztllknąl, Udał się na wszelki wy­
padek do„. szpitala psychiatrycznego. Nie 
pierwszy raz. I nie pierwszy raz stawał 
przed sądem. „Honora.rlum" wynosiło 1 lat 
pozbawienia wolnośrl, ł tys. zł grzywny, 
8 tys. zł na rzecz poszkodowanej, ktłlra 
nie zdążyła się zdecydować na kurację cor­
ld, oszczędzając własny rdzeń mlecza. 

Sam Franciszek B. twierdził, ie padł 
ofiarą. Czul !tlę pokrzywdzony, zn.iszczony 
w poczuciu humanisty: „Wszystko to czy. 
nilem w imię dobr& ludzi chorych, czyni­
łem to z wielką radością, źe będę mógł 
pomóc ludziom" - pisał w skardze rewl­
:!yjneJ, Wierzył bez reszty w mit przez 
siebie stworzony, Za fałsz uznał brak śla. 
du zakonnika Stanicewicza nie tylko w 
klasztorze częstochowskim, ale w jakimkol­
wiek klasztorze. Nie mógł wyjśt ze zdu­
mienia, że ksiądz miejscowy wszystkiego 
się wyparł. 

Czy Brudziński był nlenormalnyT Nor-
malny. Biegłych w tej sprawie (i poprzed­
nich) było wielu. Opinie zgodne. Psychopll­
tyczna struktura osobowości nie stala w 
kolizji ze sprytem, wyrachowaniem, oczy­
taniem w pl"Zepisach prawnych (ileż 1tn 
pism fachowo redagowanych siał do są­
du!), Inteligencją. Był w pełni świadom 
przestępczej działalności. Sąd Wojewódtkl 
w procesie rewizyjnym utrzymał wyrok w 
mocy, 

A pacjenci? Podobno chętnie udają się po 
pomoc do znachora, którego sława płynie 
z dość odległej wsi„. 

ZOFIA TARNOWSKA 

Czy Polak 
• 

JEST ODWAZNY? 

·N 

c 
N 

(Dqkonczenie H str. 3) 

lewski, Czortek, Kolczyński, Antkiewicz, Chychła, Pie• 
trzykowski, Kulej - czyż nie jest to reprezentac3a 
ogólnonarodowa? A nasze predyspozycje do fechtunku? 
Mistrzowie szabli, floretu, upady, medale, tytuły i te 
wspaniale flesze, · które miały coś z szarży ułańskiej I 
coś z czynów japońskich kamikadze. A ciężarowcy? A 
nasi alpiniści? · często brak im wszystkim solldnego 
treningu, techniki, kondycji - ale odwagi nie brak im 
nigdy. 

I czułby się człowiek zupełnie pokonany, gdyby nie 
budził go ze snu dzień dzisiejszy„. 

W pewnej fabryce, w pewnym, ale na pewno pol­
skim, mieście pewien majster tak nieudolnie kierował 
swoim oddziałem, że groziło to niewykonaniem planu, 
stwarzało ogólny bałagan. Młodzi, .zdolni, wysporto­
wani chłopcy, którzy mogliby być szermierzami czy 
bokserami, ale w tym wypadku są robotnikami, widzą 

to, zżymają się, psioczą.„ po cichu. 
· - Czemu nie powiecie o tym w dyrekcji, temu, po­
żal się Boże, majstrowi? - pytam. 

- Takie kozaki to my nie jesteśmy. żeby nas z pra­
cy wywalił? 

Jednym słowem, boją się. 
W pewnym biurze jest dyrektor, do którego jak 

ulał pasuje zarządzenie prezesa Rady Ministrów b 
jednoosobowej odpowiedzialności. Asekurant I tchórz 
jakich mało spycha wszystko n.a innych, grymaiii, 
wstrzymuje wykonanie ważnych prac. Wspomniani! 
wyżej zarządzenie też przetłumaczył na swój język: 

wy, panowie kierownicy działów, musicie - peroruje 
- wziąć na siebie więk&zą odpowiedzialnoś~. gdyż za­
rządzenie„. itd. A sam jaki był, taki i został. 

- Czemu nikt nie wystąpi i nie powie mu tego 
wprost? Przecież to nie praca, to komedia mówię 

zrozpaczonym już urzędnikom. 
- Może pan zna takich odważnych, my nie. Jemu 

coś powiedzieć?! 

Po prostu - boją się • 
W punktach skupu GS w miejscowości X, Y, Z nie 

chcą miejscowe kacyki skupować marchewki, która 
leży w · kopcach od jesieni. W takich samych punk­
tach, ale skupujących żywiec, miejscowy kacyk klasy­
fikuje bydlo w zależnóści od tego „ile się da". W POM, 
TOS i innych punktach usługowych, w których są ko­
lejki i duży ruch, metoda pracy i świadczenia usług 

w zależności od tego „ile się da" i „czy się da" krze­
wi się jak chwast jakiś polny. Ludzie dają, pokorni~ 
czekają, nie sprzedają marchewki, ciągną buhaje z po­
wrotem do obory. Walczyć? Naprawiać? Upominać iii; 
o swoje prawa? Nie ma odważnych. 

,;_ Panu to dobrze mówić, pan se pogada J pojedzie, 
a my zostaniemy. Jak nam potem dadzą w kuper. t~ 
żyć s.ię ode<:hce! - m6wią ml miejscow\. 

Góziei. więc jesteś, odważny narodzie? Pod i:zołtl 
hitlerowskie 9ię rzucałeś z szablą w garści, na bary­
kady się wdrapywałeś kipilłce od pocisków, śmiałeł 
się w twarze żandarmów, iozmuglując słoninę pod ka• 
potą - a tera.z boisz: się cwaniaka z punktu skupu? 

:eo odwaga to nie tylko ,,jmiała, prsy.tomna postawa 
wobee niebe1pleeseó1twa", to takie „śmiałość i sił• 
moralna". Dwie eechy, Jakie potrzebne w csasach po• 
keju, kiedy nlebe•pieeseó11twem jest kaidy sauwaźonY, 
przez nas odcinek iyeia funkcjonuJl\CY :ile, se azkodlł 
dla całego społecizeń1twa, se 1zkodl\ dla kraju. Jasne, 
ie taka odw&ga Jest dużo mniej efektowna, ie o ta• 
kiej odwadze nie pltlH się nieśmiertelnych powieści I 
nie prHClho••I ona tło potłręcaników historii. Ale naj­
wyższy Jui czas, abyśmy 1wo;il\ narodowlł cechę 
uksstaUowanl\ przea wieki i lata, w których Polska 
walczyła, w czasie których „naród się bił" przenleś6 
umieli w esasy, kiedy Polska pracuje. 

A jeszcze lepiej będzie, kiedy naszą siłę i;noralnę, na• 
szą odwagę wykorzystamy wszyscy razem dla twór• 
czej efektywnej pracy, dla tworzenia rzeczy wielkich, 
dla rozwiązań, w których polot, odwaga, śmiałość bę­

dą miały najlepsze pole do popisu. Bo tak, prawdi: 
mówiąc, odwaga potrzebna dla wygarnięcia prawdy w 
oczy tym, którzy nie dotrzymują nam kroku, nie jest 
bohaterstwem. Dokładniej mówiąc, nie pasuje mi do 
obrazu Polski - kraju ludzi odważnych. 

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWIOZ 
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inozaury należą do naj. 

D bał'dziej interes.ujących 
pnedstawicieli f~uny k!e· 
dykoiwiek zam1eszkUJa• 
cych Ziemię. Szkielety 
tych gigantycMtych ga• 

d6w obficie zalega.ją warstwy 
skalne, pochodzą.ce z e.ry zwa• 
nej merozoic„ną. . Koleje lo~u 
tych dzj.wnych zwierząt k~yJa 
w sobie pewną nie wyjaśruonó\ 
dotychczas tajemnicę. 

Dlaczego wyginęły dinozaury? 
Paleontolodzy dawno Jut 

zwrócili uwagę na fakt, że ko­
palne resztki dinozaurów rae­
towule urywaja si~ w okre11e 
kredowym I nie występują w 
pokładach odpowiadających 
warstwom późniejszym, Wyda• 
je się to ~wiadczyć o tym, że 
oko1 0 10 mili&nów lat temu 
dinozaurv jako 11atunek lln• 
tkni•te zost~łv katMtrorą. kt6-
:ra doprowad?:ita do ich całko· 
witego wyl?aśnięcia w stosun· 
kowo k'1'6tkim ezasie. Wykopa· 
liska wskazują ponadto, :ie Je• 
dnocuinie z dilnozauraml za. 
gładzie uległ0 rÓW!nież wiele 
~n;nvch O!ljtą,nimtów (plankton. 
niektóre mieozakl. newne ro­
dz~l• żółw1 morskich). 

ZMIANY KLIMATYCZNE 

Wpra.wd:oi.e wladomo, że przy 
k111ku okresu kred&weco na 

Ziemi zach01tzlły 'llmiany kii• 
matyczne I geo!ogicrme, pro• 
wadzące do przesunięcia się 
cieplejszych sfiref w kierunku 
równika i zaniknięcia wielu 
mórz iródlądowych1 t 0 jednak 
trudno przypuszczac, by mogły 
one doprowad'llić do tak s_zyb. 
ki~go znbOienia fauny zteln­
skiej, jakie miało miejsce na 
po!l'ra.niczu okresn kredowego 
I trzeciorzędu. Wyginięcie di­
nozaurów nie mogło być więc 
następstwem zwykly<:h, długo· 
okresowych zmian ewolucyj­
nych, zachodzących w warun· 
kach ft'eologi·cmych I klima• 
tycznych na Ziemi. Jego przy· 
czyn należy ttpat>rywać raczej 
w krótkott'wałym (w geologlcz· 
nej &kali csasu) ozięb~niu się 
klimatu ziemsldeco. 

Nasuwa się ·jednak pytanie, 
jakie przyczyny mo1'łY takie 
zja·wisko wywołał. Biorąc POd 
u.wagę caUoow1tą zależność wa· 
runik6w 'lliemskich od promie. 
1110"'1.aala- Słońca, wydaje łję 
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całkiem naturalne, te gwał· 
towne zmiany klimatu ziem­
ski-ego starano się wiązać w 
pierwszym rzędzie ze zjawi· 
skami za-chodzącymi na Sluń­
cu. Efekt obn•iżenia się tem­
peratury na powierzchni Zie­
mi mógłby być wynikiem istot­
nych wahań w ilości promie• 
n•owania krótkofalowego, wy­
syłanego przez Słońce. J_ak do· 
tychczas, nie istnieją Jednak 
tadne dane obserwacyjne, ani 
teoretyczne. przemawiające za 
tym, te Słońce rzeczywiście 
mote wykazywać takie waha· 
nia. 

CO SO MILIONOW LAT 

tmią możliwą hi'J)O';-ezę wysu­
nięto ostatnio w związku z co· 
raz łepHą znajomością zjawisk 
towarzyszących wybuchom 
g-wiaro supernowych. Od::io­
wlednle rozważa•nia teoretycz­
ne (kt6re w niedlugim czasie 
P.owmny •naleźć ewe.ntuatne 

potwiercbenie w ohse.rwacjach 
pozaatmosferycznych) pro wa· 
dzą do wniosku, że gwiazda 
wybuchająca w postaci super• 
nowej powinna przez okres o• 
kolo tygodnia emitować ol­
brzymie ilości energii, p~ed_e 
wszystkim w postaci przen1k11-
wego promieniowania gamm& t 
promieniowania rentgenowskie· 
go. Promieniowanie to nip u­
lega znaczniejszej absorpcji w 
przestrzeni ach międzygwiezd­
nych i po d.otarciu do Ziemi 
(ieżel! J!'Wia7da nie miajrlu.ie 
się zbyt daleko) p&winno jesz. 
cz. mieć stosunkowo duże na· 
tężenie. Na~za obeen.a rnalo­
mość ewolucji gwind pozwala 
ocenić, że w kuli 0 promieniu 
100 lat świetlnych jeden "'Y­
b uch supe1'llowei powinien 
zdat'ZAĆ się łr~dnio co SO mi· 
lit>n6w lat. 

PrzyimiJmy więc, tł! Dl'>,~d 
7n milionami lat w olllPJ?•n<ri 
100 lat <wi~tlnvch od Ziemi 
miał mie~ce wybuch 1uperno· 

wej. W wynlku tego WYbuchu 
atmosfera 1iem1ka, a głównie 
jej warstwa ozonowa i jono­
sfera, w ciągu okolo tygodnia 
uzyskała dodatkową energię 
równą stukrotnej ilości ener­
gii, Jaka w tym samym cza­
sie dobiega od Słońca \V po• 
staci promieniowania nadrlo• 
letowe10 i nntcenow&iego, 

SKUTKI EUPLOZJI 

Skutki k!lmatyc10ne tego •y· 
d:trzenia SO\ trudne do odtwo• 
rzenia. Nie ulega jednak wąt• 
pJiwoścl, że mi-ały one charak­
ter katastrofy: doprowadzona 
ilość energii była bl>Wlem po­
równywalna z całkowitą iloś­
cią en~rgH kinetyczn<!J zawar­
tej w atmosferze. Motna t'iięe 
przypuszczać, ie normslnie 
istni~jąca warstwa ozonowa u­
leda miszczeniu, usta!ll Się 
calk&wicie o<1mie11ny system 
cyrkulacji atmosrerycznPj, a 
wstępuj;\e• pr;\dy powiitraa 

wyniosły na du:te wys&koścl 
olbrzymie ilości pary wodnej, 
która na długi czas oltryla 
Ziemię płaszczem obłoków, za. 
trzymuj11cych ciepło promie.n! 
1łonecznych. Temperatura u• 
legia znacsnemu obniżeniu, po• 
jawiły się burze o niespotyk.a• 
nej twałt&wnoścl. 

Owczun.e organizmy złem• 
akie, które od se.tek milionów 
lat nie doświadczały ładnych 

lstotniejsz)•ch zmian klima· 
tye?Jnych, nie były w stanie 
przdyć kataklizmu, podobnie 
jak nie przetrwałoby 10 wiele 
1połród orgaruzmów 4zisieJ• 
1zycb, 

Trudno Jest w teJ chwili o• 
•lldllić prawdziwość opisa,neJ 
hipotezy, czy też uznać, te Za• 
aadk• tra~czne10 końca dino· 
za u rów 1101tała rozwiązana, 

.Jełllnak ro•ważania te Wykairu• 
jll m&.tliwość powiązania 

Ziemi H Swiatem 1wiazd, K1ó. 
ry do niedawna wydawał się 

lak daleki i nieuchwytny, 

DR MARCIN KUBl,A,K 
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"Panorama DŁ" rozmawia 

kpt. A. C.zechowac.zem 

PAND!: JtAPITANIE, W JAKI SPOSOB PRZEKAZYWA&. 
PAN MA·J.'ERIAL'll UZ'llSIUWAN!i: W „Wt:" DO KRAJU'/ 

że mieliśmy już zgromadzone materiały, był naoczny łwia· 
dek, to znaczy ja, I trzeba t.<> było wykorzystać. Gromadze­
nie materiałów tylko po to, żeby je gromad?.ić, nie ma prze­
cież sensu. Zebraliśmy dowody na to, że oni prowadzi;\ nte 
tylko propagandę o charaktet'Ze dywersji ldeolog!cznej, ale 
że są Instytucją szpiegowską. 

- A DLACZEGO ZDECYDOWANO SIĘ NA UJAWNIENIE 
MISJI PANA KAPITANA? . 

- PrzttK;azywa!em je prz.ez; caly czas mojej pracy w Mo. 
llac.hium. All&!em lĄcz.no~ć ooobu;i.ą i jeowze iILnego rodz.aJU, 
W ka=ym razie Od.bywalo się to barc11.0 sprawrue. W ł'<>l· 
ace isłUU&l.O cos w rod.atJU „urganiz.acJ1' 1

, ci.y „siatki" gru­
PUJl\CeJ mektorych :ifili<.irmatorow l:l.Wl::. N.a czele stal pe­
wien :i;nany puolicysta, k.tory systema.1yCZ111ie wyjet.<U;at do 
Austrii 1ub Anilli .i tam spotykał :rn; z ayn~kto.rem ttw, 
1'oJ;łlłQ8w .Pol.s.11.iej . RW Jo: . .Nowakiem, alD<> jei:o zMtępcą l:l.zę­
czy.11.<>ws.IWn .. „.t'o;.iedl.&ma", w tra1'cie k.torych przt>Kazywal 
on .un muenaly, cią11nę1y się DZasem i lU dini. lnf<>rmacJe 
w p01ita01 upi.s.Ków. luo na.gran, w obawie prz;ec1 na~y.n 
wyw1acutm, prze..<azywane byl.,Y z mieJscow~<> konsulatu 
amery.11.ansJuego uo lronsulatu w Monacruum, a stam 1ąu ao 
pionu Wy'Wuro.owczego „Wolnej lo;uropy", z.aś nasLępme 
uo 1ekcJ1 naroae>weJ. Matenaly te „ląuowaly" w teJ s1: ... cJ1, 
w ktoreJ pracowalem, a ja Je natycnm1a.;.t wysy;atem ClO 
kraJu. !<.darz.al<.J 5J~ ze za.mm pa.n Ellowak czy .n.,;i;<0,y1rnw­
SIU pow.rocw ao Monacb1um, moja centrala juz. - wiea.z1a1a 
Q czym rozmawiali. 

- Z powyższych względów, ale także I d!atege>, że chcie­
liśmy pokazać, iż mamy wywiad. Do tej pory myśmy nie 
mówili o tym, zawsze tylko był kontrwywiad I wyglądało 
na to, że wszystkie obce wywiady „leją nas z każdej stro­
ny", a my nie jesteśmy w stanie Ich uderzyć. z reperku­
sji wiemy, że ten cios „zabolał" ich. i to bardzo. Donu 
oni do wniosku np„ że ten szyld, którego używa „Wolna 
Europa''. już się do użytku nie nadaje I prezydent USA 
powołuje teraz radę, która ma niby kierować programem 
poUtyc2mym RWE, choć rozgłośnia ma zachować prywatny 
charakter. Państwowy „zarząd" będzie kierował prywatną 
rozgłośnią?! Poza tym CIA w „Wolnej Europie" powołała 
komisję, która Jeszcze pracuje, trwają sprawdzania. prze­
słuchania. Początkowo, sądząc z charakteru audycji, oni 
me bardzo wiedzieli, jakie rozmlary miała ich poużka. 

KIEDY POPULARNY PRZED WOJNĄ KOMEDIOPI. 

- W J/lA.l IU'UISOB PRZESZKADZANO W T'llM PRZE· 
Pl.'ll„JI!; L'<1''0.IUAAl,;J1 lJO U.łil.'XlJd. .l'iAlll OS.KUJ.JKOW'/ 

- ivuędzy mnym1 sposooaffil, stosowausmy taK.le pousta­
wiana: llll tałs.lywycn iruonnat<>ruw, ta.u.en, luur.ly uuL1e. 
la11 nieco innycn rn1<>rmacJ1„. l:ly! ta.lu przypaueu<., że oni 
Jeuneao :z;. prawuz.twycn $Wu1cn uuormatorow zaCL<:J.i poaeJ-
1·t.ew.tc, 1z„. w:,pulpracUJe z naszą stu>:bą bezp1ec2e,1s1.., 4 • 
.Kozne formy w tym W.<.i:lęuZie st<>sowa.usmy i roz.ne bYiY 
!'l!.lUltaty,„ 

„Wolna 
' 

Europa" 
- agenturą 

SARZ I ESEISTA BRUNO WINAWER POWRÓCIŁ 
Z PARYŻA, NA ZAPYTANIE, CO NAJBARDZIEJ PO­
DOBAŁO MU SIĘ NAD SEKWANĄ, ODPOWIEDZIAŁ: 
- „NIEZLICZONA MNOGOSC STOISK I KRAMÓW 
BUKINISTÓW, ACH, A JAKIE TAM MOŻNA ZNALl':żC 
KSIĄŻKI - RARYTASY! NA MARGINEsIE ZAS PO­
DAM, ŻE O KULTURZE MIAST SWIADCZY DOWOD. 
NIE ILOSC ANTYKWARIATÓW". 

- l:.t.x DUZĄ ILOSC INFORMACJI DOT'llCZĄC'llCH 
OB&u .... .NOl><;J. l'ńZEaAL.ANO z l'ULl>.n.1'/ 

- .Na temat obr<>nn9sc1 naszego kraJu było ponad 60U ra­
portow, kwre Ja z p<>wrotem przys1a1em ao .t-'olsKi. KllKa 
c.ru temu po..at.ywa.no w teieWl:t.JI, ·że nas.ze od.rzuiowce pu­
trafi' lądowac i startowac z autostrad. lub szos pierw~'eJ 
ltiasy. '1ę w1adomosc :i kraju sprz;euan<> „Wolnej l::urop1e" 
Jest.CZ.e pod k~m1ec lll6ij r<.il(u. :Niestety, :r.nalezLi się tacy 1u­
azae.„ A1e to też sw1ad.C.lY o tym, c;c.ym naprawaę l.8,JmUJe 
się „ WoJ.na Euro-pa".„ 

- l.:.oG:t' W:t'lJUr'UJĄC PANA, KAPITANIE ZERWALISMY 
WSZ.t;LKIE ~10ZLlWOSC1 P.t;N.t;J.'.K.OWJUj.i.A 1 KU1'l 'J.'.K.UJ...l 
.l'iAD RWET 

- :ra kontr<>la ~wa naelal. Wyw.i.ad, który już kontrolował 
jakis obiekt, w dalszym cuu:u Je.st mm z.ai.meresOWliJ]Y 
i mgdy nie „wyc1ąi:a" ostat1110:1:0 zroclla wiormacJ1. uoyoym 
Ja me wrocil Il.o kraju - wn>cJJby kt<.Jś inny. Ja bym po. 
zestal i mnie by na pewno me poueJrzewano że jestem 
prace>wnik1em polsk.Jego wywiadu. t...dyoy oni ~hc1eli spru­
oowac wykryć nas.oycn luuzi, mus1euoy ·1·ot.pc-,;d.z1c na c.<1ery 
wiatry „ wo1.ną Eurupę" i_ oc1 nowa wszystJUcn przyJmowac, 
a na. w me zdecyc1UJ'I się, bQ i.rz.eba by na kJ.J.ka tygoa.ni 
za111.echać. nadawarua al.ldycji, to ;t.as rowna sic: kompron•i­
tacJl. Me>zemy o tym otwarcie mow1ć, a on.i ruech •ię gło­
wi~ kto jest kim„. 

- W JAKI .SPOSOB NA.STĄPILO ODWOLANIE PANA DO 
KRAJU? 

- l:i)llO wiele sy&nalów, których musialem sic: nauczyć na 
pamu;c, a mu~dzy 10nymi llf&nal, ktory otnac..a.t powrot do 
kraju. W _kilka O.ni Po jego 0Lrzym11niu musLalem sta\'[ic stę 
w określonym punkcie i odll;\Cl o<..tan1al mnie nasz. wywiad, 
W kudym razie odbyło się to barO.zo s1n·awme. W soootc: 
bylem Jeszcze w Niemcizecb, a w ponled.L.J.ltlek Ju:t w Pol­
ice. 

- DLACZEGO NASTĄPILO TO WLASNIE W TYM MO• 
MEN CIE? 

- Nie mot.na otlcera wywiadu trzymać w jednym miejscu 
w nleakończoność. Prze4e w1zystkiln jednak choc1Lilo o to, 

CIA 
Pierwsze wersje „Wolnej Europy" były §mleszne, kompro­
mitujące Instytucje: 1 wywiad a.meryka1\skt. Nigdy zres.ztą 
nie mówiU o materiałach, jakie utraclil. Teru milcZĄ I to 
milczenie zdaje si~ wskazywać, i.i zor!ente>wal:i się, jak bar-

. dzo dostali w skórę.„ 
- I JESZCZE JEDNO: JAKIEGO RODZAJU MATERIALY 

NAPLYWAL'll DO „WOLNEJ EUROPY" Z LODZI? 
- To byly informacje d<>tyczące atmosfery, stosunków 

m iędzyludzkich panujących w fabrykach. a także w mieś. 
cie w ogóle. Każda fabryka ma tam swoją kartotekę. Na 
karcie naniesione 'są informacje dotyczące zakładów, 
a wszystkie osoby: z dyrekcji, POP, rady •akładoweJ, 
c1Jonkowle ORMO mają swoje karty t~w. osobowe. Icl1 
kartoteka obejmuje ok. 60 tys. osób I praktycznie rzecz 
biorąc, nie ma człowieka zajmuj11cego jakieś poważniejsze 
stanowisko, który by nie miał swojej karty. Po co Im to 
potrzebne? Odpow iedź Je~t prosta. „Wolna Europa", to prze­
cle:t agen~ura amerykatisklego wywiadu - CIA. 

Notował: JÓZEF POTĘGA 
Foto: A. Wach 

~ 
(Dokońozende ze str. 3) g,antycwe mają~kJ sta.now!ly do niedawna państwo w pan- 5 

Ma on nlewfttpliwle charakter rewol~cyjny ł adnlcze 
znacsenie dla całej wsi południowoamerykańskiej, choć 
na je10 rezultaty będzie trzeba jeszoze i>poro czasu po· 
czekać. 

stwie. Miały swoje własne armie, swój apal'at ucisku, rzą·: 
dzily siE: swoimi prawami, które ni.gdy nie były prawami ;: 
chłopa - Indianina. La ley de reforma agraria zapewnta ;: 
ich dawnym wtaśclcielom możliwość posiadania tylko 150-: 
hektarowych hacjend. Co Jest I tak poważnym ustępstwem. : 
jeżeli uwzględni się. że gospodarstwa chłopskie liC'Lą - po :: 
przepre>wadzen1u reformy - od 3 do ł5 ha. Oczywiście tak :: 
sytuacja przedstawia się w dolinach I na płaskowyżach. : 

po-
let-

Do tej pory oddano chłopom, spóldz!etn!om produkcyjnym 
lub roln!c-zym $pólduelniom spolecz.nym (SAIS) blisko 2 min 
ha. czyli 2/3 ziemi uprawnej. Całkowite jej przekazywanie 
ma 1Ję zakończyć w roku 1974. Nie omaoza to jednak końca 
reformy rolnej. Nadal trzeba będzie uczyć czerwonoskó· 
rych nowoczesnej uprawy ziemi, de>lnwestować ich gospo­
da.ratwa, wyrabiać w nich zaufainie do wła.dzy w Limie. Nie 
1potyka się już jednak takich pasożytów - żyjących z nie­
wolniczej pracy Indian - jak latyfundium niemieckiej 
1półk.1 „Casła Grande" o obszarze równym.„ BelgU. Te gi-

kach, w cieniu- Amlów 

„ 
Wysoko w g-órach poletek - ozęsto o wielkości 5-18 S 

metrów kw. - nikt nie potrafi powiększyć. Pracujących : 
na nich ludzi trzeba będzie sprowadzić niżej lub zatrud· S 
nić w mających powstać w Andach kopalniach cynku,:: 
ołowiu, złota i piaskowca. Ale przedtem konieczne jest 5 
ich zaasymilowanle w XX wieku. A jest to sprawa naJ- :i 
trudniejsza, Takie wrażenie odniosłem wędrując z Pe- :: 
drem Alvarezem po poletkach należących do oomunl- E: 
da.de - Indiańskich wspólnot pierwotnych, powstałych : 
jeszoze w czasach Inków. Nie bajkowo piękne krajobra- 5 
zy Andów, ale głód i pełne poniżenia życie tych ludzi, :S 
rzuca się tu przede wszystkim w oczy. § 

MAR'EK REGEL 

(zdjęcia autora) 

„ 
:: „ „ „ 

Teoria Winawera orygi· 
nalna, ale nie zawsze po· 
krywająca się z prawdą.„ 

Tak np. przed I . wojną 
światową Łódź uchodziła za 
pustynię kulturalną, a prze• 
clei istniały tu wówczas 43 
księgarnie, z których część 
pełniła równ~ześnie funk· 
cje antykwariatów. 
Wśród ich właścicieli zna• 

lazło się wiele ciekawych 
postaci. Ostatnim ze starej 
gwardii anty•kwarius'Zy łódz­
kich był WŁ. PAWLAK, 
właściciel księgarni wydaw· 
niclllej I antykw&riatu Przy 
ul. Narutowioza 2. Jednak· 
ie Pawlak umarł przed 
trzema laty, a sklep jego 
sluźy teraz zgoła innym ce. 
łom„. Dziś w naszej wiei· 
klej Łodzi mamy dwa an­
tykwariaty: prywatny „Sło­
wo" w alei Schillera, pro­
wadtooy przez Henryka 
Maszewskiego e>raz państwo· 
wy przy ul. Piotrkowskiej 
133, któreg-o kierownikiem 
jed BRONISŁAW KACZl\łA­
REK. 

Antykwariat „Słowo" ma 
Jui stare tradycje. Powstał 
tuż po zakończeniu wojny. 
Począt4cowo miał on swoje, 
siedzibę przy ul. Piotrkow­
skiej 60, a następnie prze· 
ni es i ono go na al. Schille­
ra. 
Tuż po wojnie - wspo· 

mina teraz Henryk Ma· 
szewski, sam zapalony bi· 
bliofil - w poszukiwaniu 
książek robiłem częste wy­
pady przede wszystkim w 
Poznańskie, gdzie udało mi 
się dokonać sporo cieka· 
wych odkryć. Jednym z 
pierwszych I naJw1erme3. 
szych moich klientów był w 
Łodzi, prof. Józef Chała­
siński, który odwiedzał 
mnie w towarzystwie swo. 
jej małżonki, ażeby kupo· 
wać książki zarówno dla 
prowadzonego przez siebie 
zakladu naukowego, jak i 
dla siebie. Często zaglądały 

~~~~~~· ~ Mongolia jest dot~chczas krajem wej p~ze~ysl w _praktrce w. kr~j~ c~ntral~ym, w bezpośredn.im. s~- lo~om mongolskim zakładów poma. ~ 
~ bardzo słabo zaludnionym. Na ob- tym rne istmal zupełme. Rowniez s1edztw1e Ulan Bator. Od dz1es1ęc1u gaJą nadal - już w mniejszym za- ~ 
~ szarze 5-krotnie większym od Pol- w pierwszym dziesięcioleciu MRL, lat realizowa.na _jest jednak budowa kresie - swą wiedzą fachową. ~ 
~ ski żyje około 1,2. mln lu<lnośc~, z do roku ~93~. r~zwój przemysłu był d;ugiego w kraju co do wiel~oś~i Przemysł Darchanu zapoczątkowa- ~ 
~ czego 300 tys. mieszka w stolicy, bardzo mew1elk1. osrodka przemysłowego w reJOille ło uruchomienie w 1965 roku elek- ~ 
~ Ulan Ba.tor. Obszar kraju PQkryty Dopiero w ciągu dwóch ostatnich Dar.chanu, .250 km na pólnoc od t~ociepłowni o mocy 100 megawa- ~ 
~ . sto~1cy, gdzie odkryte zostaly nowe tow, zbudowanej przez Związek ~ 
~ fn.JAS 
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złoza węgla. Radziecki. Równocześnie odda.na ~ ~ Lr d · I Przed dziesięciu laty Darchan została do użytku linia kolejowa :aJ ~ l\Olespon enc1a stanowił ~iewielką,. ~-tysięczną osa- łącząca Darchan z kopalnią węgla ~ 

~ , dę. Obecme w poblizu st_arego Dar- uruchomioną w pobliskim Charin- ~ 
~ z MOHROlll chanu wyr~lo n~w.e miasto ~rze- gol. Rok później oddany został do ~ 
~ my.sł.~nve, liczące JU~ 25 tys. m1esz- eksploatacji dostarczony przez Pol- ~ 
~ kancow., Zabudowa Jest p~owadrona skę zakład przemysłu . materialó:-V ~ 
~ · t w 80 procentach roślinnością dziesięcioleci ro:r;wój przemysłu w sposob planowy, koleJno wz.n~- budowlanych, produkuJący roczme ~ 
~ !~!pową, która tworzy warunki dla Mongolskiej Republik.i Ludowej swne. są ca_łe osiedla, zwane tu ~:- 30 mln sztuk cegły silikatowej i 22 ~ 
~ gospodarki pasterskiej, dającej do· czyni szybkie postępy. Górnictwo kwtr elJonka~1. Dotyc~czas calkotakw;_c1he tyss. ~nódwa2p5na. t . " ~ 
~ bre wyniki hodowlane, zapewniają. węglowe osiągnęło wydobycie oko- z<>:' a u. on.crony pierwszy .z. ic PoO·sr ys. m1_eszkancow ~ ~ · tylko zaopatrzenie wewnętrz- ło miliona ton rocznie, wydobywane mikroreJonow. w przyszłosc1 Dar- Darchanu 7 tys. stanowią z.atrud· ~ 
~ ~~. n~fe i duże nadwyżki eksportowe. są również pewne ilości ropy nafto- chan będzie ich liczył 16. Według ·nieni w przemyśle i budownictwie. ~ 
~ Rozwój przemysłu w Mongolskiej wej . Elektryfikacja objęła swym ~ 
~Republice Ludowej napotyka na zasięgiem nie tylko siedziby w 5 1 e. p .!) t!. ~ ~ :imaczne trudności spowodowane za- wszystkich ajmaków ( województw), - ~ 
~ równo warunkami klimatycznyn:i ale także większe osiedla i siedziby ~ 
~ (za.kłady przemysł~we , wymaga~ą państwowych gospodarstw rolnych. ~ 
~ specjalnych zabe!lpieczen w czasie Ze względu na duże puste przestrze- ~ 
~ zimy). jak i s.pecyficzną sytuacją nie budowane są tu w osiedlach ~ 
~ społeczną. Brak jest bowiem ogólnie lokalne elektrownie, bez ogólno- . • . . ~ ~ rąk do pracy, a. tym ba.rdziej rąk krajowej s ieci energetycznej. • załozen obecnych plainów, ludność Pr~w;e tyl.e samo m~odych m1esz- ~ 
~ wykwalifikowa.nych. Dużą wa.gę przywiązują władze Darchanu w roku 1980 wzrośnie do kancow miast uczy się w szkołach ~ 
~ gospodarcze MRL do rozwoju( tran- 60 tys. różnych typów, przygotowujących ~ 
~ Prredstawienie tych trodno5ci sportu. Przed 15 laty ukończona kadry dla nowych zakładów i - ~ 
~ jest konieczne dla tym lepszego została transmongolska linia kolejo- Darchan nazywany jest w Mon- nawet - dla nie znanych dawniej ~ 
~ zrozumienia osiągnięć, jakie w cią- wa, która jest częścią trasy z Mo- golii budową przyjaźni, z uwagi na zawodów. Darchan jest więc mia- ~ 
~ gu 50 lat Istnienia Mongolskiej Re~ skwy do Pekinu. Rozwijany jest duży wk:la<l pracy specjalistów i st~m ludzi pracy przemysłowej i ~ 
~ publiki Ludowej, w której władzę również traMport samochodowy całych ekip robotniczych z innych nauki - to najlepiej charakteryzu- ~ 
~ sprawuje Mongolska Partia Lu<lo- lotniczy. krajów socjalistycznych. Pracują tu je nowy ośrodek i przemiany za- ~ 
~ wo - Rewolucyjna, zostały dokona- specjaliści z ZSRR, Bułgarii, Węgier, chodzące współcześnie w Mongoł- ~ 
~ ne w zakresie industrializacji kraju. Cały dotychczasowy rozwój prze- CSRS, NRD i Polski, którzy także skiej Republice Ludowej. ~ 
~ w chwili powstania władzy ludo- my&lu MRL skupiał się w ajmaku po uruchomieni.u ! przekazani.u za. JANUSZ BIES' fii 
~~~,~~~~~~~~~~~~,~~ ~ 

do mnie również trzy g~ 
neracje rodziny prof. Jana 
Szczepańskiego, a więe jego 
tesc1owa, protesor wraz z 
żoną, oraz ich dzieci. Sta· 
łym bywalcem „Słowa" był 
dyrektor teatru Iwo Gall. 
Proszę spojrzeć na ten wi. 
traż, wyobrażający Erazma 
z Rotterdamu. Właśnie od 
dyrektora Galla nabyłem g0 
w drodze wym iany za róż. 
ne książki o tematyce tea­
tralnej. Zaglądał do mnie 
również twórca „Mazowsza" 
Tadeusz Sygietyński. On to 
nabył u mnie pierwsze wy. 
danie dziel Kolberga a 1 
komplet niezwykle rzadkie· 
go dzisiaj periodyku folklo. 
rystycznego „Wisła" • 

Z historyków sztuki i ma. 
larzy odwiedzali mnie W. 
Husarski, W. Borowski, M. 
Wallis z synem, R. Zrębo. 
wicz, Wł. Strzemiński. Prze­
siadywać u mhie lubił 
Aleksander teJwerowicz, 
Je~zcze poważniejue kon• 

takty ma. dziś z Uniwersy­
tetem Łódzkim, z Bibliote­
ką Uniwersytecką, z Biblio­
teką im. Waryńskiego, Aka­
demii Medycznej I z inny• 
mi poważnymi instytucjami 
Księgarnia - Antykwariat 
„Domu Książki" przy ul. 
Piotrkowskiej. 

- Dzieła, które nam ofe· 
rują sprzedający - stwier• 
dza kierownik Br. Kaczma· 
rek - IJ(Jsiadają różną war­
tość. Czasami jest ona mi· 
himalna, ale wśród nieb zda· 
rzają się również bibliofil• 
skie rarytasy. 

W zeszłym np. roku zja· 
wiły się u nas dwie pania 
oferując zniszczoną książkę. 
Spojrzałem na nią bez entu­
zjazmu, lecz zaraz rozjaśni­
łem się: oto trzymałem w 
ręku pierwsze wydanie wier· 
szy Adama Mickiewicza! 
Książka to bardzo dziś rzad­
ka, tak więc z radością od· 
kupiła ją od nas Biblioteka 
im. Waryńskiego. A pyta się 
pan, panie redaktorze, o na• 
sze dezyderaty? Mimo do· 
brego usytuowania (ul. 
Piotrkowska!), lokal nasz 
ma tę niedogodność, że jest 
stanowczo za mały. Ciasno­
ta lokalowa nie Il(lzwala 
nam też wprowadzić pełnej 
samoobsługi, co w tego ty. 
pu placówce jest niezbędne. 
Nie pozwala to również roz• 
winąć większej działalnośd, 
choćby zakupu np. wydaw• 
nictw muzycznych, które 
niejednokrotnie, mimo swej 
dużej wartości, Idą na prze· 
miał. 

Kierownictwo Domu K~ląż­
ki, któremu z kolei przy­
pomniałem o tych kłnfl<ltach, 

poinformowało mnie, że ma 
zamiar w niedługim już 
czasie uruchomić drug-i, pro­
wad7,ony przez ~iPhie anty­
Jrwariat, przy ul. Wschodr.iej 
56. 

My miłośnicy książek Ol!e­
kamy na. niego niecierpliwie. 
Bo choć nie można. w pełni 
zaakcentować aforyzmu Bru­
nona Winawera, źe o kult11-
rze miasta świadczy ilnfó 
a.ntykwa.riatów, to jednak 
prawdą .il'sy niezbitą, lZ 

walnie przyczynia.Ją się e>ne 
dn upowszechnienia czytel­
nictwa ł budzenia w nas 
bibliofilskkh cfog-otek. CG 
w~rto dziś nnoto~ać w 
zwlazku z Dniami Oświaty, 
Książki l Prasy. 
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CZYTELNICY „PARADY GWIAZD" ZAPEWNE PRZYPO· 

MINA.TĄ SOBIE CYKL FELIETONOW (STYCZEN - MA· 
RZEC BR.) POSWIĘCONYCH WOKALISTYCE I MUZYCE 
ESTRADOWEJ KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ. PISA· 
Z.EM JE W OPARCIU O ZAGRANICZNĄ PRASĘ MUZYCZ· 
NĄ ORAZ O INFORMACJE ZASIĘGNIĘTE OD ZAPRZY· 
JA2NIONYCH MUZYKÓW, KOMPOZYTORÓW I ORGANI­
ZATORÓW ŻYCIA MUZYCZNEGO ZSRR, WĘGIER 1 CZE· 
CHOSl..OWACJI. W TYM TEŻ OKRESIE - W ODPOWIEDZl 
NA LISTY CZYTELNlKÓW, PROSZĄCYCH O WIĘCEJ TE­
GO RODZAJU INFORMACJI ZACZERPNIĘTYCH Z TZW. 
„PIERWSZEJ" RĘKI" - NAWIĄZAl..EM LISTOWNY KON· 
TAKT Z „SZEFAMI" JAZZU I BEATU W ZSRR, FINLAN· 
DII, FRANCJI, SZWAJCARII. NRD, WE WŁOSZECH l NA 
WĘGRZECH, PROSZĄC ICH O WYPOWIEDZI NA TEMAT 
NAJCIEKAWSZYCH AKTUALNOSCl MUZ~ZNYCH SWO· 
JEGO KRAJU W BR. 

LUCIO FUMO (WŁOCHY). okazał sill u.ta.lentowanym fo.to­
grafikiem. Po imprezie przyślę 

clnlowe spotkania muzyozne, w 
których wystąpią sławy pop· 
music I jaz.z.u. 

W tym roku awizują swój 
przyjazd: Clark Terry, Cham. 
plon Jack Dupree, Pierre Fa­
vre, Stu Martin, Red Mitchell, 
M<>nty sunshine, Don Cherry I 
In. Szczególnie Ciekawe tmpre. 
zy naszego Por! Festlval 71 oo. 
będą się w .ramach koncertów 
„Percussion Club", „Collectlve 
Music Semlnar" I „Jamsesslon­
dancing",. 

Jest to wielostronny festiwal. 
odbywający się w dwóch mia­
stach. Np. w Aa.rchus zreauzu. 
jemy tzw. „Jazzhousl! Tagsl<a· 
gget" I „Aarhus Studenter 
Jazz" dla krajowych studenc­
kich grup jazz.owych„." 
Powstałe korespondencje m. 

t.n. od Pierre Tabarta (Francja) 
I Aleksego Bataszewa (ZSRR) 
wykorzystam w odrębnych fe­
lietonach. 

A teraz mlla wiadomość z 
krajowego podwórka. W ubie. 
głą niedzielę zakończyły się w 
Lublinie „Międzynarodowe Spot­
kania Wokalistów Jazzowych". 
W bardzo silnej. konkurencji 
LUCYNA OWSISSKA, PRO· 
CONTRA ze St1>warzyszema 
Muzyki Estradowej w Lodzi 
zdobyła wyrótni&n!e. I miejsce 
zajęły ex aequo, Bemlbek I 
Ewa Sadowska. Drugiego miej­
sca Jury nie pr-zyznało. Sym­
patycznym łodziankom z Pro~ 
Contry serdecznie gratuluję ko­
lejnego sukcesu. 

A.NDRZl!jJ JOZWlAS: 

UPRZEJMIE PROSIMY NA• 
SZYCH CZYTELNIKÓW O 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE· 
DZIELNEJ ROZRYWKI .•• 

BARAN (21. lll. - 18. IV.). 
Zmienne nastroje, jttkat nte· 
przyjemna rozmowa. Okol.o 
piątku - wttżne w11dairz1mte. 

BYK (19. IV. 20. V.). 
Twoje tycie prf/Watne uroty 
et się w tym tygodniu bttrdzo 
Interesująco, gorzej z sukce• 
Mm! w praey. Wart<> zmte­
ntć otoczenie. wybrać się na 
urlop lub w dluższą podrót • 
Oczekuje etę sporo wydat· 
ków. 

BL12NIĘTA (2I. V. - 20. VI.). 
Tydzień bez większych atrak• 
ejt. Po prostu jeden z wlelu. 

RAK (2l. VI. - 22. Vll). Do• 
bry okres dla twoich spraw 
zawoctcwych. W tych dniach 
nastąpi także poprawa sytua· 
cji finansowej. Mniej bierno­
lcl, więcej zaufanila do oto• 
ezenla. 

LEW (Z3. VII. - 21. Vlll.). 
Sukcesy towarzyskie, nowe 
znajomości. Wtęcej uwagi po• 

Lucio jest dyrektorem organi­
zacyjno-programowym międzJI. 
narodowego festiwalu Ja.zzowe. 
go w Pescara. · 

„Najciekawsze wydarzenie 
muzyczne pierwszego półrocza 
br. do.pie.ro nastąP1 w„. JLpcu. 
W Pescara odbędzie się w 
dniach 23-25 lipca duży mlę­
d-zynarodowy mityng jazzowy. 
Swoje występy już pmw!erdtl­
li: pierwsza dama jazzu Ella 
Fitzgerald, Gerry Mulltgan, 
Oscar Peterso·n, Hampton Ha­
wes, Chico Haml1t<>n I inni". 

Ci serię zdjęć I in!ormacje po. 
lro>nkursowe. Zainteresują wszy. 
stkich, bowiem wystąpi to, co ~ 
najlepszego w świa.tC>Wej pop. ~ 
music, a więc: Joan Baez, Can. ~ 
ned Heat, Julie Driscoll, Arthur ~ 
Brown, Spencer Davies, Rollinr ~ 
Stooes, Mungo Jerry, Pink ~ 
Floyd, Santana, Nina S!m()ne, ~ 
Gary Burton, Johny Winter, ~ 
Colh>sseum, Va.nllla Fudge ltd. ~ 
Zdaję so.bie z tego sprawę, ze ~ 
brzmi to niewiarygodnie, ale ~ 

~~?:!i<>~~ ~~;~~t:~k.~i;psze niż ~ 

NAPISAZ. KIEDY$ O SOBlE: „JESTEM, eZYM SYŁEJ\ł 
ZAWSZE: ••. OSTATNIM CZl..OWIEKIEM RENESANSU ... ". 

KIEDY W 1945 ROKU WRAZ Z INNYMI ZBRODNIA· 
RZAMI WOJENNYM[ POSADZONY ZOSTAl.. PRZED MIĘ­
DZYNARODOWYM TRYBUNAŁ.EM, SWIAT POZNAl. JEGO 
PRAWDZIWE OBLICZE. PRUSAKA ZE SFER WOJSKO• 
WYCH, A WCZESNIEJ KADETA . PODPORUCZNIKA PIECHO· 
TY, ELEWA SZKOl..Y LOTNICZEJ, LOTNIKA, NASTĘPNIE 
LOTNIKA • ZWIADOWCY. PILOTA MYSUWCA. RANNEGO 
W 1 WOJNIE SWlATOWEJ, POTEM DOWÓDCY ESKADRY 
RICHTHOFEN. 

CLAUDE NOBS (SZW AJCA· 
RIA) - krytyk i działacz mu­
zyczny, 

;.12-20 czerwca br. to 9 dni 
muzyki, słońca I wielkich 
chwil. Najatrakcyjniejszym 
dniem bęcl.zie pierwszy weekend 
pop-mu·&ic z udziałem najlep­
szych profesjonalnych grup 
świata ora,z drugi weekend jaz-
zowy z kihlmma big-ba.ndaml 
amerykat'iskich uniwersytetow. 
Nasza impreza jest fin.ansa.wo 
samowystarczalna. Oprócz kon­
certów (sala na 1.500 miejsc) 
przewidziane są wycieczki w 
góry. zwiedza,nie malowniczych 
miejsc w okolicach Montreux, 
wystawa fotografik! - dzieło 
pianisty Les Me Canna, który -

DR ENDRE HEJDU (WJii· ~ 
GRY), ~ 

„Oto znów dobre wieści dla ~ 
moich przyiac1ół w LodzJ. w ~ 
lipcu br., JU-ż po raz drugi, <>r· ~ 
gani.z.ujemy M1ędzyinarodowy ~ 
Festiwal Jazz.owy w CegJed ~ 
wraz z sesją krytyk6,w i publl- ~ • 
cystów zrzeszonych w Europej- ~ 
sklej Federacji Jazzowej. Fe~ti· ~ 
wal odbywa się pC>d protekto· ~ 
ra.tem Rady Miejskiej, a gospo- ~ 
darzem i organlzato.rem jest ~ 
Przedsiębiorstwo Roztywkowe ~ 
Bónau. ~ 

SUSST HOECK (FINLANDIA). ~ 
· „We w.rześmu br. już siódmy ~ 

raz • rz:ęd.u organizujemy a. ~ 

-~ 
O WAHANIU 

Nls :r braku Odwagi 
Drża &ulls wagt. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

SCIANY 
Selimy nie mają d1uz11: 
W11stareza Im usozy. 

Z BOKU 
Ptttr2'ąe n.a wszystko :r boku 
Przemianom dotrzymal kroku. ~ 

~ 
O SŁOWIE ~ 

Wvsta1"C%y czasem jet!M Sf.01Do. ~ 
Ab11 uz11skać to ł owo... ~ 

Bei. słów 

ROMAN GORZELSKI I 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

ego lalkowata twarz ukazuJe się na szpaltacb 
mieszczańskich gazet. Jest · on, jak się wtedy 
pisze „prawdziwym Niemcem", „dobrym lot­
nikiem", „śmiałym orłem". Gdy tylko końc•Y się 
I wojna światowa, ucieka tchórzliwie za gra­
nicę. 

Po powrocie do Republiki WelmarskleJ Io• 
atyka go z niejakim gefre!trem Adolfem 
Schlckelgruberem 1. od tej pory Jego oficjalny, 
niejako urzędowy zyclorys jest znany. Był on 
bowiem powielany w mlilonowych nakladacb 

roebelsowsklcb wydawnictw. 
Ale Hermann Goering zawsze miał dwie twarze. Jedną, 

tę oflcJalną, do munduru marszałka Rzeszy I drugą, tę 
prywatną, nieurzędową, noszoną w swych przebogatych pa· 
lacach otoczonych bajecznymi parkami, w których żyły 
niezliczone ilości dzik.lej zwierzyny I rosły rośliny zwo­
żone z całego świata. 

W ewycłl pałacach, wypełnionych najsławniejszymi dzle• 
łaml sztuki mistrzów renesansu i baroku, dziełami zwotony­
ml z całej podbitej przez faszyzm ziemi, Goering nosił sw" 
twarz kąbotyna, Infantylnego kretyna, łasego na pochleb• 
atwa. lubiąceco zaskakiwać ekstrawagancJI\ ubiorów l re• 

NAGRODY KSIĄZKOWE otrzymują: Józefa Grabowska 
Łódt, ul. Obr. Stalingradu 20, Edward Sztajnert Lódź, ul. 
Srebrzyńska 89, Krystyna Zebrowska Lódź, ul. Franclszkań· 

POZIOMO: 1. Z Kordianem w tytule, S. Półnoony czarow­
nik - ez:nachor, 10. Miejsce klęski Hannibala, 11. Rzym dla 
Włochów, 12. Konanie, 13. Wyspy koło Irlandii, 14. On I ona, 
15. Ozdoba choinkowa, 17. Na granicy Azji I Europy, 19, 
Paryski rzezimieszek, 21. z nędzą, 24. Sprzedał bratu pier­
worództwo, 26. Samica łosia, 28. Kwarc, 32. Odkryty wagon 
kolejowy, 33. Twardy pieniądz, 34. Uwolnił Teby od Sfinksa1 
35. Miasto portowe Algierii, 36. Hycel, 37. Tiereszkowa 
w skrócie. · 

PIONOWO: t. Gore na · złodzieju, 2. Holenderska metropoli~ 
3. Opiekun zakochanych, 4. Stolica stanu Amazonas w Bra­
zylii, 5. Talerz na wadze, &. Imię Chaczaturiana, 7. Sl!wld 
z południa, 8. Zapora wspak, 9. Utwór Zoll, 16. Szata !!tur• 
g!czna, 18. Przy psim ogonie, 20. Pierwiastek otrzymany 
sztucznie w 1944 r., 22. Autor „Pociągu pancernego nr 14-69", 
23. Dla zakochanych w ogrodzie, 25. Skóra o włochatej po• 
wierzchni, 26. Duchowieństwo, 27. Imię Halamy, 31. Jest 
w atlasie, 29. Jedno z miast etapowych W. P. w NRD, 30 Po• 
stępo wy działacz polityczny Indii (ur. 1886). 
ROZWIĄZANIA nadsyłać należy pod adresem „DL" w ter• 

minie 7-dniowym z dopiskiem na kopertach „krzyżówka 
z dnia 13. VI" 
ROZWIĄZANIE krzyżówki z aktork- :r. dnia 23 maja br, 

brzmiało: 

„Dwudziestop1 ęcioleci'e Teatru Powszechnego" 
NAGRODY 

(podwójne 'bilety na dowolny spektakl do Teatru Powszech• 
nego w Lodzi) wylosowali: Anna Nitecka Aleksandrów, ul. 
Daszyńskiego, 20. Edwarda Johlson Wilanów k/Lodzi, Bar­
bara Sarnat Łódt, ul. Kossaka 21, Genowefa Ruta Lódt, ul. 
Uniejowska 6, Krystyna Gebuza Lódź, ul. Wróbla „ 

I DZIENNIK. ŁODZlil ~ 139 (71Uł . ~ 

ska 7, Anna Ostrowska Lódź, ul. Malczewskiego 11, Agnie­
szka Andrzejewska . Franin, pocz. Aleksandrów Lódzki. 

NAGRODY są do odebrania w sekretariacie „DL". ZamleJ• 
scowym Czytelnikom wyślemy je pocztą. 

• 

lw!ęd tttk sprawom domowlfl!l 
fak ł :rawodowlf7ll. 

PANNA .(2!. vm. - 12. IX.). 
Twój nastrój ulegnie popra· 
wte w pOlowle tygodnia. Po· 
znasz kogoś mtlego, spory 
sukces w pracy. Pewne spra· 
w11, które etę dręczą od daw· 

llOW<l~enle ulatwlą et łDYJI~ 
z trudnej · s11tuaejł. 

SKORPION (23. X. - :Z. XI.) 
Najwyższy czas, ab11• zaczął 
postępować tnaezej. WtęceJ 
serdeczności, >&po/roju, rozwa• 
gt wobee najbL!ższych. NI• 
gaś pragnienia zbyt mocmymi 
l),apojamt. Uważaj na portfel, 
gdyż oczekują cię nowe Wlf• 
datki. 

STRZELEC (23. XI. - Il. XrI.); 
Sporo atra.kcyJn11eh WI/• 
dttrzeit. Nie licz jedfl4k. nca 
zbyt wiele, 

KOZIOROŻEC (22.XII. :.._ 20.Z.) 
Ważne · sprawy osobl.st• . PO• 
Winny wlaśnle w tym tvgod• 
ntu zn.aletć korzystne za/rol\. 
ezente. Okole . piątku cieka.wa 

f propozycja. Nie zlekesważ jef. 

na, powinny być przez ciebie 
ja,k najszybciej zttpomnia.ne. 
Szkoda nerwów/ 

WAGA (23. !X. - 22. X.) . 
Dużo zmartwień. Możesz 
jedna.k liczyć na pewnego 
blondyna • . Tylko takt t zrów-

Nie dawaj posluehu plotkom. 

WODNIK (21. l. - 13. Il.). 
Tydzień cl-Oskonaly. Poprawii 
sytuacji finansowej, Na po­
dróże najlepsz11 czwairtek ł 
piątek. 

RYBY (l9. ll. - IO • . lll.); 
Spróbuj odm.owić k0ittakty 1 
dawnym! pr-zyjaetólml. War• 
wt Wreszcie zostttnle roz• 
strzygnlęta ważna spraw4. 
Spor11 przypływ gotówfd, • 

. l!:włzytów, tchórza noszącego stale przy sobie llst41 nr:vcb 
wrogów I pamiętniki z zapiskami błędów jakle oni popel• 
niali. Historyk Joachim c. Felsst powie o nim: „Od poc~ątku 
kierowała nim ..• nie licząca się z niczym żądza władzy. Zdo· 
był Imię I pozycję, bo byl zdecydowany I umiał watczyd 
o . wladzę Jak rzadko kto... bezwstydnie, naiwnie I lapczy• 
wie, zawsze pełnymi haustami, zawsze w sposób pyszałko­
waty I graniczący ze śmiesznością". 
Był próżny, przebiegły I brutalny jak żaden s paladynó"IJ' 

tuehrera. I mimo to mógł w Norymberdze powledzleći 
„Bylem obok Hitlera jedynym człowiekiem który posiadał 
a\ltorytet własny .•• „. 

Nic nie zdołało tego autorytetu podważyć, nawet wsród 
najbliższych. Tych, którzy co dzień wysłuchiwali mętnych 
deklaracji w stylu: !,Przyłączyłem się do NSDAP, bo bylem 
rewotucjonlstą, a nie dla Jakiegoś tam Ideologicznego za• 
wracania głowy". Potem znalazł sobie wlasne~o boga. 
Zwykł mawiać: „Nie mam sumienia. Moje sumienie nazywa 
się Adolf Hitler" lub „Słucham tylko głosu Adolfa Hitlera" 
albo też „To nie Ja żyję, to Hitler żyje we mnie''. 

Te rzekome zasady, ten katechizm nazlmu nie przeszka• 
dzal Goeringowl być człowiekiem śmiesznym. Oto referenł 
prasowy w MSW Prus pisze: „Goerlng bardzo szybko zn ie• 
nawidzil nudną, zrutynizowaną pracę I niezmiernie rzadko 
zjawiał się w ministerstwie". Biograf nazi nr 2 pisze: „i\lar­
szalek w swym gabinecie pr:r.yjmowal ••• zwykle rano ••• kraw• 
ca, fryzjera, antykwariusza. jubilera". Z zachłannością na 
luksus, stosowną raczej dla kokoty zmieniał nieraz po pled 
razy dziennie ubrania I mundury. 

W 
Schorfheide na przyjęciu dla korpusu dyplomatyez• 
nego zjawił się kiedyś, ubrany w rdzawy katta.a, wy. 
sokie zielone butv, a w ręku trzymał dwumetrowy 
oszczep. Innym razem przyjmował gości w rzymskiej 

todze, w sandałach na bosych stopach, ze starannie umalo• 
wanyml paznokciami. 
Potrafił zjawić się w swyb' ministerstwie w kaml:retce 

z bufiastymi, białymi rękawami. Ale ~ego . samego dnia wl• 
dywano gu ubranego w niebieskie kimono I ranne, obszy. 
wane futrem pantofle, to ienów w jedwabne szaty preyozdo· 
blone pod S'llyją agrafką wysad.1-Mą drogimi kamieniami. Do 
tych strojów nosił C'Zllsto zloty ntylet. M\al Goerlng zwyczaj 
opasywania swego grubego cielska szeroka. narfa bogato \11. 
krustowaną perlami, szafirami, a nawet dlamentamł. 

Jeden z zachodnioniemieckich historyków opisując swe 
z Goerlngiem spotkanie w roku 1937 wspomina: „Za.stałem go 
(Goeringa - H. Z.) w białym mundurze na kanapie, leżał z lewą 
nogą w nogawce, podwiniętej powytej kolana, podniesioną 
I opartą na poduszce, na nogach miał niczym kardynał 
czerwone Jedwabne pończochy". 

W ciszy swego gabinetu Goerlng lublł układać swe klej. 
noty I przesypywać Je między palcami. Lubił tet dyktowal! 
swym podwładnym co mają mu ofiarować w prezencie. Oto 
np. w roku 1943 magistrat miasta Berlina zobowiązany został 
przezeń do obdarowania go obrazem Van Dycka, · serwisem 
2100 szt. porcelany. fracuskim pałacykiem myśliwskim (spe-

ejalnle przywiezionym z podbitej Francji) oraz łrel!lnlowłec.­
nyml posążkami. 

Na widok luksusów zgromadzonych w Karlnhall lr.sląte 
regent Jugosławii Paweł, który Jako dziecko bawU kled.Ył 
na dworze w Carskim Siole, zawOłał: 

- Ależ tego nie bylo nawet u carów! 

R 
zeczywiścle. Nawet carowie nie pozwalall sobie na 
polowania w stylu jaki wymyśilł nazi nr 2. C. .r. 
Burckhardt pisze m. In. „Pięćdziesięciu leśniczych dę• 
Io w trąby, kiedy szef w swym fantazyjnym stroju 

myśliwskim powolnym krokiem wysiadał z powozu. W zie• 
lonych kurtkach skórzanych I średniowiecznych kapeluszach 
chłopskich, uzbrojeni w lance do polowania na dziki, tkwt"· 
ce w skórzanych pochwach, naganiacze ł psiarze ze aw„ 
szarpiącą się sforą przeciągali przed nim krokiem marazo• 
wym". 

Ale Goerlng obok swych upodobail do naJ.wnych przebfe. 
ranek, orderów I innych świecidełek miał I Inne. Oto np, 
w Karinhall znajdowała się kolejka elektryczna, która po· 
trafił się bawić zapominając o calym świecie. Lubll takte 
bawić się ~łowlanyml żołnierzykami. Pod koniec swej karle· 
ry były to najczęstsze jego rozrywki. 
Był jednak Goering (co wyszlo zresztą na Jaw na proce­

sie w Norymberdze) ordynarnym złodziejem. Ow pan 
I władca Europy dzięki łapówkom, przywłaszczaniu cudzycb 
własności stal się najbogatszym człowiekiem w Niemczech. 
Jego zamek w Karinhall przekształcll się w ogromne mu• 
zeum dziel sztuki zwożonych tam z okupowanych krajów, 
Goering zamierzał stworzyć własną galerię sztuki, taki Jak 
Luwr I Ermitaż. Wśród dowodów procesowych znalazł sle 
telegram wysłany doń przez jednego z urzędników z Pa• 
ryta: „Specjalny podąg marszałka Goerlaga, składający .sle 
z 25 wagonów załadowanych dziełami sztuki, został odpra­
wiony według rozkładu". 

Sam Goerlng w liście do Rosenberga naplsal: „Teraz Al· 
!redzie posiadam najlepszy zbiór dzieł sztuki, jeśli nie w ca• 
lej Europie, to przynajmniej w Niemczech". 

T 
aklm pokazał go sąd I takim w rzeczywlsto,cl byl. 
Hermann Wilhelm Goer!ng, marszałek Rzeszy, główno­
dowodzący wojsk lotniczych, pełnomocnik rządu do 
spraw realizacji planu pięcioletniego, organizator 

I wódz SA, najbllższy człowiek Hitlera, który nawet przed 
obliczem sądu narodów nie zrezygnował ze swej gry prima­
donny nazizmu, bohatera rO'Zwydrzonego mieszczaństwa, któ­
re pr:zez 12 lat stało na baczność z podniesioną reki\ I głu. 
{IS.Wym okrzyk.Iem na ustach: Heil Hitler. To już chyba 
Jego bezgraniczna głąpota i ustawiczny brak poczucia. rze· 
czywtstoścl kazały mu powiedzieć: „Za pięćdziesiąt lub 
sześćdziesiąt lat wszędzie w Niemczech będą stały posą:d 
Hermanna Goeringa" I tylko do tej pory nie wiadi>mo co 
stało się powodem, że w chwilę po tym poprawił się I do· 
dal: „No, może małe posążki ale w każdym domu ••• „. 

BENąyg ZAWIB.\ 

• 
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• • i u w a g a ! POSIADACZE SAMOCHODOW i 
• • • • 

le~PTH ·e~ 
. ii . . '.J ~ ·-1 

„ PO .LEC A: 
LODOWKI TURYSTYCZNE „P OL AR. 12" poj. 12,5 I 

-w cenie 1.800 - 2.500 zł. (z butlą gazową) 
ODKURZACZE SAMOCHODOWE - cena 900,- zł - praktyczne, 

wygodne w użyciu, przydatne szczególnie w okresie urlopu 

• 

Zapraszamy do sklepów: 
9 PIOTRKOWSKA 181, 278 8 ARMII CZERWONEJ 9 
e OBR. STALINGRADU 71 8 BRONIEWSKIEGO 252 
• GAGARINA 6 • BRATYSŁAWSKA 2 a 

·········································································~·················· 
· 1 PRZETARG 

PTH „ELDOM" O/W W Lodzi, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonani!!' w 1971 r. robót wod­
no-kanalizacyjnych wewnętrznych I zewnętrznych 
w magazyrne znajdującym się w Pabianicach przy 
ul. Wspólnej 3a. W przetargu mogą uczestniczyć 
przedsi<;biol"stwa państwowe, spółdzielcze I pry­
watne. Oferty należy składać w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 29. VI. 1971 r. na adres 
PTH „Eldom" O/W, w Lodzi, ul. Czackiego 16. 
Dokumentacja techniczna. I ślepe kosztorysy .znaj­
dują się do wglądu w siedzibie PTH „Eldom". 
Komisyjne o~warcle ofert nastąpi w dniu 2. Vll. 
1971 r. o godz .. 1q. .~astrze.ga się prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 3830/k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

FREZERA, SZLIFIERZA, SLUSARZA, STRUGA­
CZA w metalu - zatrudni zaraz Centralne Biuro 
Techniczne Przemysłu Papierniczego w Lodzi, ul. 
Suwalska U 127. Informacje w Sekcji Kadr. 

USTAWIACZA maszyn pras, LAKIERNIKOW wy­
kwallfikowanych. SLUSARZY, FREZERA-TOl{A­
RZA, przyjmle Fabryka Aparatury Elektromedycz­
nej Lódt, ul. Szparagowa 2 (Teofilów) dojazd 
tramwajami nr, 5, 24. 25, 26, 44. 3528/k 

~''''''''''"'''''''"''''''''"''''''''''''''''}] ~ KOMUNIKAT ~ 
~ KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH ~ 
I z 1 1 Il kat. prawa jazdy na pełny ~ 

~ etat lub na pół etatu zatrudni na bar- ~ 
~ dzo dogodnych warunkach placowych ~ 
~ MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 

PROJEKTA!l{TOW systemu elektronicznego prze- ~ KOMUNIKACYJNE ~ 
twarzania danych z wykształceniem wyższym za- ~ 0 
trudni FT I AT „Elta" oraz o•rodek „EKOMA" ~ · w LODZL I 
w Lodzi, · ul. Aleksandrowska 17/93. Zgłoszenia ~ ~ 
przyjmuje Dział Przygotowania Kadr, ~ Zgłoszenia prz.y jmuje t informacji ~ -------------------111. ~ udziela dział zatrudnienia 1 kadr ~ ~ MPK, Lód:i:, ul. Tramwajowa 11, tel. ~ . 

Dnla 11 czerwca 1971 r. zmarł nagle, po 
krótkich l clężklcb cierpieniach w wieku 
lat 11 s. t p, 

I · 816-20 wewn. 148. ~ 

~'"''''''~'''''''''''''''~'"'''''''''''''''"'' KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I 1 II kat. 
pozwolenia na prowadzenie pojatdów samochouo­
wych, 1110,~t.erow samocboaow~!'łl• SLUSARZY, 
,Sl1'łĄJtO\vN.1KQ~ TOKAJtŻA, i S~OLARZA, za-

i1J' ~ d l _, 1 dZła k tn1dn! nlez.wloc.znie Wojewódzkie rzed ~lorstwo 
POgTZe ·" • ż •„ ••e.-„ w ~lln e. le •t ; .Pi\;.S lP P,4dilał , ...w. Lodzi, ul. ,_Qib•lsklego 214. Wa· u bm • . -o- z. , 'li„ z btmcY enienb,rza na-_ ' • . , 

Kurczakach, 0 ·caY.m zawladamiaJI\ pogrl\io. runk1 pracy i pła.cy do omów1eńla w Dz1aie spraw 

~„„: JAfi-KORZf PA 

ne w amutku Osobowycn w godz. 7-15 pokój 32. 3513/k 

ZONA, DZIECI, WNUCZKI 
l pozostała. RODZINA 

Dnia: .12 czerwca 1911 r. zmarł nasz naJ. 
ukocha.6.szy Mąt, Ojciec, Teśl! i Dziadziuś 

. S. t P. 

,ALFONS MINCER 
Pogrzeb Odbędzie Błę dnia u ez~nvci. 

1971 r. o godz, 1S z kaptłcy cmentarza na 
Za.rtewle, b czym za.'IVl~amlają 

ZONA, DZIECI, SYNOWA, ZIĘC, WNUKI 
l RODZINA 

Dnia 11 czerwca 1971 r. zmarła po długiej 
I ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakra.men• 
ta ml 

S. ł P, 

ANTONINA LIPSKA 
z domu Stecka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. (wto· 
rek) o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na 
zarzewie, o czym zawiadamiają pogrątenl 
w głębokim smutku 

SYN, SYNOWA, WNUCZKA, SI.OSTRY, 
BRAT I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 11 czerwca 1971 r. zmarł w ·wieku 
lat 56 kochany Mąt I Ojciec 

S. ł P. 

CZESŁAW KOWALSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia tł ezerwca br. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza św. Fran­
cls'zka, przy ul. Rzgowskiej 156, o czym 
zawiadamiają pogrążone w głębokiej żało­
bie 

PRACOWNIKOW bez kwalifikacji do przyuczenia 
w zawo.dz)e m·ontera samochodowego oraz monte­
rów, elektromonterów 1 ślusarzy samochodowych, 
spawaczy i blacharzy - zatrudni Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne w Lodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje l inforr\rncj! ud-ziela Dział Zatrudnienia 
l Kadr, ul. Tramwajowa 1.1. t~l. 816-20 wewn. 178 . 

TAPICERA wykwalifikowanego za.trudni natych· 
miast Szpital Wojewódzki . dla woj, łódzkiego Im. 
M. Skłodowskiej-Curie w Zgierzu,- ul. Parzęczew· 
ska 35. Zgłoszenia przyjmuje dział · techniczny. 

STOLARZY, murarzy I pomocnUc6w murarzy 
zatrudni natychmiast i terenu Lodzi Przedsię· 
biorstwo Remontowo-Budowlane Handlu We. 
wnętrzne~o w Lodzi. ul. Piotrkowska 67. 3341-k 
. 

MURAltZY - tynkarzy, operatorów sprzętu cięż­
kiego, betoniarzy, ilusany - spawaczy, robotni­
ków niewykwalifikowanych z terenu Lodzi za. 
trudni natychmiast L6dzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, t.ódź, al. Kościuszki 
101. tel. 611·07. Praca na terenie Lodzi. Wynagro­
dzenie wg UZP w budownictwie, z możliwością 
uzyskania do 30 proc. PremU. 2966-k 

INZYNIEROW budownictwa Jądowe~o z dużą prak­
tyką zawodową oraz praktyką w szkolnictwie za­
wodowym, ekonomistów z wyższym wykształcę­
niem oraz techników z uprawnieniami na różne 
stanowiska, zatrudni Instytucja na terenie m. Lo­
dzi. Reflektuje się na siły wysoko kwalifikowane. 
Pisemne oferty należY składać w Biurzę Ogłoszeń, 
ul, Piotrkowska 96, pod nr 3621-k. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

LEKARSKIE 
Dr ZIOMKOWSKI 
skórne, weneryczne. 
16-19. Piotrkowska 59, 
oprócz sobót. 

PLAC na Jullanowie na 
terenie uzbrojonym 
kuplę. Oferty „10226", 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PLAC w okolicy Laglew­
nickiej z prawem zabu­
dowy okazyjnie sprze­
dam. Tel. 619-92, po godz. 
14 10959-g 

Wiesław - · 10 sy.n. pp. -Kli~czaków 
- W USC Lódź-Sródmleście , od­
było się wczoraj uroczyste na­
danie imienia jedenastemu z 
kolei dziecku małżonków Kry­
styny I . Stanisława Klimczak. 
Clllopcu, który jest dziesiątym 
synem, kierownik USC Włady­
sław Oordański nadał imi<; Wle­
$ław. Honorowymi opiekunami 
ma1ego Wiesia są: mgr Teresa 
Majchrzak, inspektor oświaty 
DRN Lóttź-Sródm1eście 1 inż. 

Edward ·Knleckl · - przewo~l-
czący Prezydluin DRN. ' ' 

tor J. Szewdzyk, z CPN, gdzie 
pracuje s. Klimczak, wrai z 

·przedstawicielami rady z1J.kła·, 
dowciJ I POP PZPR przekazali 
najmłodszemu z Klimcza:kow· 

NIEDZIEL;\:: . 

· Uroczystqść• odbyła się w · o­
becności wszystkich czlOrtkOW 
rodziny. ł !'la ręce pp. Kllmc~a· 
ków serdecz11e gratulacje ~tożyl 
E. Kotecld życząc je'dnpcześnie, 
aby mąly Wiesław wyrósr na· -
dobrego o~ywa~ela. w lmle,~iu 

. lionorow!,>t'li , qpiek1,mchv· przelrn- · 
.zal dla '{ołt!g„_ · ksh\żeti~ke PKO 
z wkladllln pieniężnym. Dyre'k-

PóNIEDZIALEK: 

· książeczkll mieszkaniową PKO z 
pier~sz:ym, ~Kładem. · (Kas) 

NTU303~04 
od owiada 

I 
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EMERYT: Pra.cuJll na poi eta­
tu w Centrali Rybnej. Zakład 

• Festyn z okazji ' MHD, o • Cwiczetlia zgrywające :Z-a-
godz. 10 w Parku Ludowyin na kładowego Oddziału Samoobro-

· potr-.ca ml ~o mieSiĄc na zwią­
zek ·7 Żł, a rada zakładowa żą• 
da Jeszcze, abym wpłacał do jeJ Zrlrowiu (muszla koncertow.a). ny, w Wytwórni Filmów Oświa-

• 'Vieczór literacko-muzycz- towych. Początek ·o godz. 20. 
ny „WieczernHe lskr;y" ' o godz.' • „Pętla" , - projekcja l'ilmu kasy 2 złote. Czy to Jest slusz-
18 w Klubie Rosyjskim , (Więc- fab. prod. _polslciej, reż. W. Ha- ne'l' 
ko wskiego 13). sa. o godz. 17.30 w Klubie Zwią- RED.: Jak nas potnformowal 

• Projekcja zestawu filmów zków I Stowarzyszeń Twórczych zil.rząd ókręgu zw. zaw. Ma-
oświatowych, o god·z. 12 w Mu- (Al. Kośc:uszkl 33). Wstęp dla l"ynarzy I Portowców, obradu• 
zeum Arclleologicznyltl (P1ai: posiadaczy kart klubowych. jące w dniu 19 grudnia 1964 r. 
Wolności 14). . · • ,.Spisek" - spektakl „Te- plenum Zarządu Glównegó, 

• Rozdanie nagród laureatom atru-77", o gci(lz. 20 w sall te- ustalilo wysokość składki zwią~-
Xlll LódzkieJ Wiosny Poetów atru (Plotrkowska 77). kowej . w zalei.noścL od wyso-
oraz Turniej Jednego Wiersza, • „Zespoły zabytkowe we kości pobieranej renty1 do ty.· 
o godz. 11 w Klubie PAX (Piotr- wspóJCzesnym mieście" - od- siąca zlci'tych ·- · l zł. powyżej 
ko-vska 49). ·. '· czyt . dr Ireny Popławskiej. o dwóch tysięcy - IO zł. Ponie-* IV Ogólnopolskie zawody godz· .. .18 w „Unibudzie" (Sien- w.aż blin.ny Pana dochód - re:i: 
Makiet Samolotów Latajli,cych kiewic'za 38/87). ta pl\łs wynagrodzehie - wy-
na uwięzi o pucllar Im. kpt. pil. ł' 'I'rasa autobusu ,.st" zosta.- nosi po-nad 2 tys. zł pów!Men 
Jerz1>go Różai'lskiego; rozpoćzną je ptzedlużona z Młynka, ul. ul.: Pan płacić składlkę w · wysokoś. 
się o godz. 9 na lótnlsku· Aeró· Sląską. Niższą, Broniewskiego cl ro zł mlesięcznte. 
klubu Lódzklegó (Lublinek). ·, - do Rzgowskiej. . , . . (g) 

~~~~~~~~~~~~~ . - . ' . . ' 

BOKSJJ:R pręgowany z „JAWĘ 175" niedrogo 
rodowodem do sprzeda· śprzedam. Cmentarna 38 
nla. Tel. 595-44. m. 7. 10859/11210 

TELEWIZOR „Granit" 23 
cale - sprzedam, (gwa· 
rancja na kineskop). Tel. 
42S-63. 10781-g 

„WARTBURGA - Stan· 
dard - 1000" pilnie sprze­
dam. Dudek, Suwalska 9. 

„SYRENĘ-104" wyro.S0\1j'8• 
ną w PKO - sprzedam. 
Odbiór w .Jl4oiozbycle. 
Tel. 263-76. 10876-S 

DESKI podlogpwe z le­
garami I 2 łózka mebio· 
we jasne - sprzedam. 
Tel. 466-38. „FIATA 125-p" po małym 
PIANINO niemieckie ·I t« -przebiegu kuplę. ' Dzwo-
merykankę spr1~_d'1m. nlć . 300-49. 10778-g 
~93• . lOS34·,g „SKODE 1000-MB" spcze· 
NOWY komplet męblł ru dlłm, · Wierzbowa 38 m, 
muńskicl1, ciemny orzech, 34. 10588-g 

i\1-3 bloki w . dzlelnll!,V GA1tAż, reJon Arm'1 
Widzew, zaC11len1ę na czerwonej - Kopcitl· 
M-4, , lub !'-f•S. Oferty sk'lego, · zamienię na !ja 
„10836" Prasa, Piotrkow- raż - Nowotki - Mat~) 
ska 96. ki . . Tel. 478-29. 10783-g 

FO.KO.J, kuchnia - kwa~ 
terunkowe - Nowe R~- GARA2' - do wynajęcia 
klcle, zamienię · r\a 2 !:ub Drewnowska 130 m 68 
3 pokoje, kućhnię, wszy- · • 
stkje · wygody. Oferty . „ 

„1osio" Prasa, Plotrkow- GARAZ na Dólach . kupli:· 
slta 96. IUh Y->YdZietżawię. 'rei, 

P01'0J', kuchnia · - 'fllokl 509-92• 10996 g 
(parter) - żubardt - zamie· ---.-------­
nlę na 3 pokoje, blo\ti GARAŻ przy ul. Rybnej 
...., Ba.luty. Oferty „1oąl9" odstąpię. Oferty „10902" 
Prasa, Piotrkowska . ę&. Prasa, Piotrkowska .98. 

pralkę mechaniczną , SHL 
i palmę dużą „Fenlks" 
sprzedam. Tel. 845-63 . 

„SYRENĘ lOł" · wyloso- DWA pclkoje, kuchnia, 
waną - sprzedam, Fe- częściowe wygody - POl\IOC domowa punie 
lińskiego 11-48. śródmieście, zamienię na .potrnebna. Jagodzka, D?I 

PIANINO, stan Idealny " kawalerkę. Tel. 34~·07, ka 32b, dojazd tramwa-
tanlo sprzedam. Oferty „SKODĘ lOOl - sprze- w godz. 16.30-17.30. · Jem „8", „16" do ul. Ste-
„10648" Prasa, Plotrkow- dam. Gdanska 15ł, tel. SLUPSK, Balt"cka 31-' tana. 11340-g 
ska 

9
6. 662-15, po 16. 10811-g J „ 

SYRENĘ 104„ 1 P1otr Wawrynow - mte-
MASZYNĘ do cyklino- " p'Ko WY oso· szkanle, wszystkie wy- PO~IOC do półtorarocz-
waoia parlcietów, jedno-~:~~ O~biór w Mo:g:~;: io\ty, . z-aml~nlę,· na ·'J'" nego '. dziecll'.a z~raz ' PQ· 
fą,zową sprzedam. Klllt1· cle. Tel. 152_40, po 17• dobne W Lodzt. trzebtfa. Lód~, Wterzbó· 
s~eg') 55, zakład fotogra " l\llESU~IE 3-pókojQ- wa 4.9 n'). • .3\1. " tel. 864-,55. 
f1czny. lllli44-g „SIMCĘ .1501 przebieg we .65 .m.~ bloki, telefo:1, 

0 
. 46.000 km - sprzedam. zamienię na 2 póko)t- l:'RZY.JMĘ dzieci na wa-

PIK WK~. „Rosa M~ltlż· Tel. 309-68. 1096!-g bloki ·telefon Oferty' kacje. Czesława . K:tpłó'ći 
flora" · - sprzedam. Lod , ' ~ R· bka ul p c w da 6 
smutna 9 (Doły). SAMOCHOD „WQfgę" „109'14" Pr:asa, . Plotrkow- " , • o • o • 

- ' czarną sprze<1arn Jub za- sk:t 96. · 
WIELKĄ. . ENCYKLOPE- mienl<: na n'OWego „Wart- _O_S_I_E_D_L_E __ D_o_ly...-_k_w_t_ PILNlE "oszukuj• nau· 
DIĘ - · sprzedam. Tel. burga" Lódź BrzezlńSka • a e- " „ 
390·42. · ·· f'; 10805-g Ba • · • 10935•

11 
runkowe „M-3'' zamienię czycl~la refl_ektującego na 

. . . . . . . ·· · na „M-4" lub „M-5. zmianę aueJsca pracy z 
BELKI .. sti'~powe, okna, SAMOCHOD „Re!)ault· i:>zleln_ica •. oboj~tna. . O· dz_le!n.icy Bałuty na Sród 
drzwi. · tani\' - sprzedam. Fregatte" sprzedam· Juli ferty , „10961" Prasa, rtuesc1e. Oferty „10854" 
Laglewnlcka·;4 120, m ló, zamienię • na mniejszy. ·Pl'Otrkowska 86. Prasa, Piotrkowska 86, 
tel. 586-87. · · Ks Brzós!CJ 46 „m... 4 • . DWA pokoje, kuchnię, -------------
OSCYLOSK„OP, tranzy- „SIMCĘ . toOO" (1964) pil· rozkładowe · śródm1eś.pfe, ERYżJERKĘ damsko-mę· 
stor VEF-12, lampi; bły- nie sprzedam. Tel:5Q9-54, · Zami~nię na kawalerkę ską lub fryzjera - przyj· 
skową sprzedam. Lima- godz. 8-i5. 10.82-g - bloki. Tel. 345·88, ..,d roę. Felsziyńsklego ~2. 
nowskiego .218. m. 47. . 18 • . • 10956·g OKAZJA I'· Skuter „Peu- _.;...· _______ _:...:..:...:....:::1-----------
RADl?ODBIORNIKI nie- geot 157-S" z pówÓdu KOLOBRZEG :... „M-•" POSIADAM na chodzie 
mieckie (UKF) „Juwel" I wyjazdu sprzedam. Al. trzypQkojowe, nowe bto- maszyn ósnowow · 
„Stern" - tranzystorowy Róż 18 (-!uilanów). kl, zamienię nit podobr.e wadło lę ramę _ ~~z:~~= 
- s_ix-zedam. Wólczańska · „ w Lodzi. Wiadomoś~: ję · propozycji. Oferty 
234a 9. UOOl-g „ZASTAVĘ" stan td·ea1- Lódt, Nowotki 53 m. „10521" Prasa, Plotrkow· 
MEBLE, sekreterę an. ny - spr;iedam. Zakład 5, po godz. 18. . ska 96. · 
tyczną I Inne - sprze· samochodowy, Lódt, :No- BEZDZIETNE małteń- -----------
dam. Sienkiewicza 29 m wotki 144. · 10911-g stwo członkowie spóJ- PROTEZY, korony, na-
43, do godz. 12 1 _ . od • tychmlastowe reperacie. 
godz. 20. · ·10993-g „LUBLIN" stan bar~o dz~~lnkl t~os~~:guje pok~j~ Pawlikowska, Sienkiewl-
---------_,.. ___ dobry, zamieni<; na „zu- su 0 a rs 0 z .n e cza 27. 8961-g 
ZEGAREK męski zlots ka" lub „Nysę" Lódż, krępującym „wejściem. ----.-------= 

„ •• u ..is en" - si:nz<:- Btiozowsk!ego 10 tcl Oferty ;,10928 Prast.. OB':fWIE. naprąwa, prze-
-- - ---··" '"14"'" Pra- 422_43. i0918_g Piotrkowska 96. rab1a.me obcasow oraz 

sa Piotrkowska 96 noskow na modne faso• 
' . „WARSZAWĘ M·20'' DWA pokoje z kuchnia ny Mickewicza 21. Wró-

KAROSERIĘ „Zastavy" sprzedam. Lódt, Rymar- w starym budownictwie. blewskl. 10372·1' 

~~zl~I.fr~dkuPle~~Ji~~:s~i ~ka 25 m. 1. 10871-g ~g~;.cz~;· ~~,~~~oc~e ~!: ELEGĄNCKIE suknie 
Poręby 35 · kJZduńśkiej „TRABANTA" sp.rzedam. mlenlę ' na pokój z kuch·- ślubne, . wiź:.ytowe, kapki, 
Woli. Hooi-g Odbiór ·w Motozbycle. o- nią w blokach. · Oferty pelerynki niedrogo pole­

KUPNÓ -, 

. ferty „11398" ' Prasa, „11600" Prasa, Plotrlćow~ ca wypożyczałnla SUl<hm, 
-----------1 ska .96. .Piotrkowska . 253, · k!łż· 
,,SYRENF,j 103", stan bac· MIESZKANIE ·wrasno- n,ierczak. ' · 10969-1 
dzo dobry - i;przedam. ściQwe M-3 w blokach - SUPERELEGANCKIE stro 
Tel. 839-06. 11369-g BUTLE na gaz płynny : • · .kuplę. : Oferty r· ;,10907" ję ślubne, artystycznie 

kupię, żelazo zbroj'enlo- Pras11, Plotrk9wska 96. szyje z powierzonych ma 
w 16 k. t t k LOKALE teriałów (irma „Roma". e , par ie '. era ot~ MALŻE~STWO poszu- zachodnia 75. a209„ 
sprzedam. Lódź, Rzgow- kuje pokoju sublokator· · g 
ska 74, Fron_tczak, za- ZGIERZ _ 2 pokoje ku- sklego. ' Oferty „10872" BENIAMIN Bolesław 
~galwanizacyjny. chnia, ' wygody bez .c'.o. do Ptasa, Plotrkowsk~ 96. Główczyński, urodzony 
ROWER „Maraton" ku- wynajęcia na 2 lata. o- · 1929 '" Lodż, 

ŻONA, CORKA ł RODZINA pl T l 601 82 · ferty „10788" l'rasa, KAWALERK:tt; M-2 k~a- syn Henryka I Anny Jo• 
PLAC w Sokolnlkacn ku ę. e · - · Piotrkowska 96. terun~ową. bloki, śro1- nanson poszukuje' krew-
plę. Kilińskiego 27-5, tel. POJAZDv mieście. zamienię na po- nych. · · Adres~ warszawa, 

Nieruchomości 

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarle10 

KAZIMIERZ~ KRAKOWSKIEGO 
długoletniego członka Rady Spółdzielni l 

ofl~rnego ddałacza spółdzlelczoścl 
ogrodniczej 

składają 

RADA SPOLDZIELNI, ZARZĄD I PRA· 
COWNICY LODZKIEJ SPóLDZIELNI 

OGRODNICZEJ W LODZI 

w dniu 11 czerwca 1971 r. zmarła nagle 
przeżywszy lat Sł, nasza naJukocba.ńsza Zo­
na, !\latka I Babcia 

S. t P. 

WANDA KIEDRZVŃSKA 
z domu Sobłeraliska 

Deportacja zwłok nastąpi w dniu tł. VL 
1971 r. o godz. 11 z Zakładu Medycyny Są­
dowej w Lodzi, ul. Sędziowska 18, do gro­
bu rodzinnego w Warszawie na Woli, o 
czym zaw.iadamlaJą pogrążeni w głębokim 
żalu · 

MĄZ, DZIECI I WNUCZKI 

DOMEK, ogród - sprze­
dam. Mieszkania wolne. 

314-68. 10431-g -1. . _ POKOJ, kuchnia - 25 k61 kuchnię, mo11a b\'c' Bałuckiego 21 m·,· 13. -----------1 m kw., gaz, woda, par- spółdzielcze. Of~r\y 
Slt1ska 57. 10745-g 

DOMEK jednorodzinny, 
ł pokoje, z kuchnią, ga­
raż, c.o„ ogród owocowy 
- sprzedam. Mieszkania 
na zamianę. - Doły - Kob 
zowa 4. Dojazd aut. 
u52„, „88' ~ . ,10375· g 

DOMEK ł pokoje, 
kuchnia, c.o., las ogr(Jd, 
basen - sprzedam. Gał­
kóweli k/Lodzl, Polna 16. 

~PRZED Aż 
DZIALKĘ budowlaną, o­
grodzoną I zadrzewioną 
przy ul. Lodzlanka (róg LODOWKF,j 160 litrów 
Okólnej) sprzedam. „ Dniepr" sprzedam. Tel. 
Tel. 838·81, godz. 11-10, 427-15. 10896-g 
16- 18' 10787-g PIANINO „Grosspltsch", 
CHELMY - plac sprze- krzyżowe, brązowe 
dam. Wiadomość: Lódt, sprzedam. Tel. 420-89, po 
Rzgowska 63-6. 10784-g 17. 10792-g 

DOMEK jednorodzinny, MEBLE stylowe: kanapą 
wolny - sprzedam. Gra- I 2 fotele, stolik - sprze­
żyny 31 (Chojny, krań- dam. Oferty „10789" Pra-
cówka „18") Oglądać: sa, Piotrkowska 96. 
nledzlela, godz: 16-20. SPRZEDAM maszynę ga­
DOMEK jednorodzinny, biPetową .,Singer", pral· 
sprzedam. Dwa pokoje z kę, lodówkę elektryczną. 
kuchnlą wolne. Kurcza- Tel. 560-JIA do 10 lub od 
k1 ul. Ideowa 13. n„ 10041-i 

„WARTBURGA lOOO" _ t.er. ul. Andrzeja '· oraz ,,1042~" Prasa, Plotrkow- SAMOTNI znaj.dą -cieka-
sprzedam. Próchnika 29 pokój 22 m kw. bez wy- ska os, we c:>ferty ma!zeńskle w 
m. 15. llSIO-g gód ·plus garaż przy Kl- · prywatnym Biurze Mo.: 
_________ ____,__ lińskiego (tory), zarnte, RO~NE tr~mon1a1nlm „s~atka 
„~OSKWICZA 408", .tu- ,ni<: -. na mieszkania w L r Lć.dZ, Piotrkowska 133. 
tto męskie, meble oraz demku wzglę.dnle 3· po-· DWOCH uczących się 
Inne rzeczy - sprzedam. koje z kuchnią. OfeFtY TEtEWIZORY naprawia poszukuje pokoju z nie· 
Tel. 356-20, Północna . 37 „10617" Prasa, Plotrkow· inżynier, tel. 621-85, 'Pru- krępującym · wejściem -
m. 19. 11495-g ~ka 96, ski. 10669-g dzwonić: 32'1'·30; 

~=·===· ~ ·=====·=·=· -15!!!!E5!•=•=•====• . 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna ns, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, too-oo, 

TEATRY 

03 
595-55 
257·71 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 19 ;,Dzlewczy. 
na z Zachodu"; 14.6. nieczyn­
ny. 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Boso, ale w ostrogach" 
14. 6. nieczynny 

NOWY godz. 19.15 - Wy· 
stępy Pantomimy Wrocław­
skiej, 14. 6. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 „Dia­
belska Góra". 
14. 6. nieczynna 

JARACZA 13 I 14. 6. nie-
czynny 

TEATR 7.15 godz. 19.15 „Kar-
tofel", 14. 6. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Ach, 
Nicole" (dozw. od lat 18) 
U. 6. nieczynna 

ARLEKIN - godz. U „Calinecz­
ka", 14. 6. godz. 17.30 „Call• 
neczka 0 

PINOKIO - godz. 17.30 „Kacz• 
ka i;>zlałaczka" 

TEATR 77 (Piotrkowska 77) 
14. 6. godz. .20 „Spisek" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 33) 
godz. 10-16, 14. 6. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO­
GR/1-FICZNE (Pi. Wolności i4) 
godz. 11-16, 14. 6. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17, 14. 6. nieczynne 

HISTORII WLOIUENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 
14. 6. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU UL (Park 
Sienkiewicza) godz. 10-14 
14„6. nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 
czynna do godz. 191 

KI N A 

(kasa 

BALTYK - „Milion za Laurę" 
od lat l4 (poi.) godz. 10, 12.30, 
15, 17 .30, 20; 14.6. jak wyżej. 

LUTNIA - „Milion za Laurę" 
(poi.) od lat 14 godz. 10, 12, 
14, 16, 18. 20; „Mario l Nl­
non" (wł.) od lat 14 godz. 
22; 14.6. „Mlllon za Laurę" 
(poi.) od lat 14 godz. 16, 18, 20, 

POLONIA - „Dzięciol" od lat 
16" (poi.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18; Przegląd dawnych filmów 
pol~klch: „Halka" godz. 20, 
21.30; 14.6. „ Dzięciol" godz. 10, 
12, 14. 1~. 18; „Halka" godz. 
20. 21.30. 

WISLA - „Nowa misja korsa­
rza" od lat 11 (franc.) godz. 
10, 12, 14, 16; „Lili ka" od lat 
16 (j ugosł.) godz. 18, 20; 14.6. 
„Nowa misja knrsarzA" godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - nieczynny. 
WOLNOSC - „Pogromca zwie· 
rząt" od lat 14 (rum.) godz. 
10. 12.15. 14.30, 17; „Kot I 
mysz" od lat 16 (NRF) godz. 
19.30 ;14.6. „Pogromca zwierząt" 
od lat 14 (rum.) godz. 10. 
12.15, 14.30. 17, 19.30. 

ZACHĘTA - „Hibernatus" od 
lat 11 (franc.) l!Odz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20; 14.6. Jak wyżej. 

STYLOWY-LETNIE - „Hrabina 
z Hongkongu" (ang.) godz. 
20.15 (kino czynne tylko w 
dni pogodne) ; 14.6. Jak wyżej. 

TATRY-LETNIE - „z zimną 
krwią" (USA) godz. 20.30 (ki­
no czynne tylko w dni po­
godne); 14.6. jak wyżej. 

STYLOWY - „Mademoiselle" Od 
lat 18 (ang.) godz. 15, 17.30, 
20; 14.6. jak wyżej. 

STUDIO - „Winnetou I Apa­
naczl" od lat 11 (jugosł.) godz. 
15; „Boom" od lat 18 (ang.) 
godz. 17.15, 19.30; 14.6. - „Zy­
cie. mllość, śmierć" od lat 
18 (fr.) godz. 17.15, 19.30. 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem - „Piękny Antonio" od 
lat 18 (wł.) godz. 10, 12, 14, 
18, 20; 14.6. jak wyżej. 

TATRY - „Ucieczka King-Kon­
ga" od lat u (jap.) godz. 10; 
Bajki: godz. 13, 14, 15; „Krzy­
żacy od lat 11 godz. 16, 19.15; 
14.6. „Ucieczka King-Konga" 
godz. 10, 12.30; Baj!<!: godz. 
15; „Krzyżacy" godz. 16, 19.15. 

CZAJKA - „Ostatni świadek" 
(poi.) od l;łt 14 godz. 15, 17, 
19; 14.6. nieczynne. 

DKM „Słodka Charlty" 
(USA) od lat 16 godz. 16, 19; 
14.6. nieczynne, 

ENERGETYK - ;,Winnetou w 
Dolinie Smiercl" (jug.) od lat 

11 godz. 17, 19; 14.6, nleczyn• 
ne. 

KOLEJARZ - „Jarz~blna czer• 
wona" (poi.) od lat 14 godz, 
17, 19; 14.6. nieczynne. 

LOK - „Wahadło" (USA) od 
lat 18 godz. 15, 17.30, 20; 14.6. 
jak wyżej. 

GDYNIA - „Isadora" od I.at 16 
(ang.) godz. 10, 13, 16, 19; 
14.6. jak wyżej. 

HALKA - Bajki - godz. 15; 
„Pan Dodek" od lat ll (poi.) 
godz. 16, 18, 20; 14.6. „Pan 
Dodek" godz. 16, 18, 20. 

1 MAJA - „Na tropach Yeti" 
godz. 14.30; „Lokis" od lat 1ł 
(poi.) godz. 15.30, 17.45, 20: 
14. 6. „Lokis" gociz. 15.30, 17.45, 
20. 

LĄCZNOSC - „Shalako" od lat 
14 (ang. - franc.) godz. 14, 16, 
18; 14. 6. „,Shalako" godz. 18 

MLODA GWARDIA - „Walet 
karowy" od lat 14 (USA) g. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30, 14. 6. 
- jak wyżej. 

MUZA - „Kardiogram" od lat 
16 (poi.) godz. 16, 18, 20. 14. 6. 
„Komlsarz Pepe" od lat 16 
(wioski) godz. 15.30, 17.45, 20. 

OKA - „Kto wierzy w boc!a· 
ny" (poi.) od lat 16 godz. 
12.30, 15, 17.30, 20. 14. 6. 
„Dziewczyna na je<ien sezon" 
(rum.) od !at 16, godz. 10, 
12.30, 15, 20. DKF - godz. 17.30 

POLESIE - Bajki - godz. 14; 
„Pułapka" od lat 16 (poi.) g. 
15, 17, 19. 

POPULARNE 
poduszki" 
god'Z.. 16.30, 
czynne. 

- „Opowieść do 
(USA) od lat 16, 
18.45. 14.6. - nle-

PRZEDWIOSNIE -
tus" od lat 14 
15.30, 17 .45, 20. 

„Akcja Bru­
(pol.) godz. 

14. 6. - jak 
wyżej . 

POKOJ - „Mysz.ka 1 kotek" g. 
14.30; „Zbieg z Alcatraz" od 
lat 18 (USA) godz. 15.30, 17.45, 
20. 14. 6. ;,Legenda" od lat 11 
(poi.) godz. 16, 18, 20. 

PIONIER - ,.Czarny kot" godz. 
15; „Popterajc1e swego szery­
fa" od lat Il (USA) godz. 16, 
18. 20; 14.6. „Poplerajc~e swe. 
go szeryfa" godz. 16, 18, 20 

REKORD Bajka „Kasia I 
Mruczek" godz. 10, 11; „Wspa­
n)aly Red" od lat 7 (l,JSA), 
godz. 12, 14, 16; „Piękność 
dnia" od lat 18 (franc.) godz. 
18. 20. 14.6. „Niezawodni 
przyjaciele" od lat Il (rum.) 
godz. IO, 12, 14. 16; „Nie ma 

SWIT - ;.2 Michały" 'god2. 10, 
11, 12, 13; „Frauleln Doktor" 
od lat 18 , (wł. -Jug.) godz. 
14130, 17, 19.30. 14.6. „Ostatnie 
wakacje" ' od .lat ·14 (radz.) g. 
10; „Fraulein Doktor" od !at 
18 (wl.-jug.) godz. 12.15, 
H.30, 17, 19.30, 

DYŻURY APTEK 

Klllńskiego 136, Pl. Pokoju S, 
Piotrkowska 95, Pl. Kościelny 
8, Felińskiego 1. Obr. Stalin· 
gradu 15, Cieszkowskiego 5, 

lU. 

Przybyszewskiego ł11 Spo.rna 
83, Piotrkowska 225, Al. Ko­
ści usz.ltl ł8. Narutowicza 6, 
Di\browskiego 89, Wielkopolska 
53a, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Poł, • Gin. AM 
ul. curie·Sklodowskiet lł 
dzielnica Górna. 

Il Klinika Pot.• Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dzielnice 
Sródmieścle, reJon-OWe poradnie 
„K", ul. Nowotki 60 l Kopciń· 
skiego 32. 

Kllnika WAM - ul. M. For­
nalskiej 11 - d:z:telnice Pole.sie 
i · SródmieśĆle oraz. reJ. porad­
nie „K" przy u.I. Piotrkowskiej 
10'7' 1 PiotrkoW9k;leJ 269. 

SŹpltal łlń: R. Wolt - ul. 
Lagiewnlcka 3ł ' dtielnlca 
Balu~y. · 

Szpital Im. Jl. Jordana - ul. 
Przyrodnicza · 119 .;., dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Sterlinga (Sterlt,nga 1/5) 

Chirurgia pólnoc Szpital 
tm. Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonseh.era (Milionowa 14) 

La.ryngologia Szpital tm. 
Barlit:kiego (KopclńSlklego 22) 

Okulis(Y'ka Szpttal Im. 
Barliolclego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngol-ogla dzle-
cjęca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/5Ó). 

Chirurgia szczękowo-twal"Zowa 
- Sr.pita! im. Barlickiego (Kop­
cińskiego i2). 

Toksykologia ..:.. Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8), 

lU. 

powrotu Johnny" od lat 16 Chf.rurgla południe - Szpital 
(poi,) godz. 18, 20. im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

ROMA - „Mysie figle" godz. Chirurgia północ Szpital 

NIEDZIELA - 13 CZERWCA 
PROGRAM I 

8.00 Dziennik. 8.15 Show w 
rannych pantoflach. 9.00 Wlad. 
s.os Fala 56. 9.15 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 10.00 Dla dzie­
ci młodszych „Przygody z ty­
gryskiem i nie tylko". 10.20 Ra-

t dloniedziela informuje, zapra­
sza. 10.35 Radiowa Piosenka 
Miesiąca. 11.00 Rozgłośnia har­
cerska. 11.40 Czy znasz mapę 
świata. 12.Ó5 Dziennik. 12.15 Jar­
mark cudów. 13.15 Radiowy Ma- · 
gazyn Przebojów. 13.45 Dla Was 
gramy I śpiewamy, 14.00 Kom­
pozytor tygodnia r.. van 
Beethoven. 14.30 W Jezioranach. 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wia­
domości. 16.05 Tygodniowy prze· 
gląd wydarzeń mi~dzynarodo­
wych. 16.20 „Sygnały z Marsa" 
- słuch. 17.40 Melodie ludowe 
w wyk, Chóru I Kapeli Lud. 
Rozgl. Sląskiej. 18.00 Komun!· 
katy Totalizatora Sport. 18.08 
Przeboje Paryża. 19.00 Kabare• 
clk reklamowy. 19.15 Przy mu· 
zyce o sporcie. 19.53 Dobranoc· 
ka. 20.00 Dziennik. 20.20 Wiad. 
sportowe. 20.30 Matysiakowie. 
21.00 Gra Ork. Taneczna PR p.d. 
E. Czernego. 21.30 Radiovarlete. 
22.30 Jan Pietrzak poleca. 22.50 
Jazz. 23.00 Dzipnnlk. 23.10 „Ta­
neczny kalejdoskop rytmu I pio• 
senki''· 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
8.30 Wtad. 8.35 Radloproblemy. 

8.45 Program dnia. 8.50 Koncert 
życzeń. 9.50 Muzyka rozrywko­
wa. 10.00 Transm. z otwarcia 
Międ1.ynarqdowych Targów Po• 
znańskitjt, 10.ao „Spojtz;enla I 
refleksje'' - mag. 10.30 Pora· 
nek literacko-muzyczny, 11.57 
Sygnał czasu J aeJnał. 12.05 
Wiad. l Siedem dni w .kraju 1 
na świecie. 12.30 Poranek sym· 
toniczny muzyki romantycznej. 
13.30 . Podwieczorek przy mikro· 
tonie. 15.00 „Tajemniczy ogród" 
- cz. I słuch . 16.00 Wyniki Io· 
sowa n la „Kukułeczki". 16.02 
Program tygodnia. 16.20 10 mi· 
nut z Zespołem „vox Reme· 
dium". 16.30 Koncert chopinow· 
ski z iłagrań A. Cortot. 17.00 
Wiad. 17.05 Poemat Wiktora SO· 
snovy pt. „Słowik rozbójnik". 
17.25 Arie I duety z oper Czaj­
kowskiego. 17.45 Koncert pt. 
„Muzyczne nowalijki". 18.00 
„Cztery mowy profesora Zacha· 
riasa" - słuch. 18.50 Wiązanka 
melodii. 19.00 Wlad. 19.15 Mini· 
kabaret piosenki B. Krafttów· 
ny. 19.35 „Chwila nastroju'•. 
19.45 Polskie skrzydła. 20.0D Ma· 
gazyn literacko-muzyczny pt. 
„Ri-fi-fi'•. 21.30 „Trzynastego" 

koncert rozrywkowy. 22.00 
Wlad. 22.05 Wlad.sportowe I wy· 
nlkl Toto-Lotka. 22.25 Wtac1. 
sportowe. 22.35 Niedzielne spot­
kania z muzyką. 23.41 Chwila 
jazzu. 23.50 W i ad. 

PROGRAM m 
10, 11, 12, 13; „100 kara- im. Pirogowa (Wó~ańska 195) 
blnów" od lat 16 (USA) godz. Chlr.urgla urazowa - Szpital 
14.30, 17, 19.30. 14.6. „100 kara· im. Radlińskiego (Drewnowska 
binów" godz. 10, 12.15, 14.30, 73) ' . 9.10 Grające Usty. 9.35 A 'ed• 
17, 19.30. Laryngologia Szpital Im. nak to się zdarzyło. 9.55 Pro-

SOJUSZ - „Czarodziejski plerg. Pirogowa (Wólczańska 195) gram dnia. 10.00 Ilustrowany 
cleń" godz. 14: „Pierścień Okul!styH Szpital in'I. Tygodnik Rozrywkowy. 11.25 w. 
KslętneJ 'Anny" od lat li Jonst'h'el'a (MJUonowa t4) A. Mozart - Koncert tortep. F· 
(poi.) gpdz. 15, .17.15, 19.30. Chirur~la I laryngologia dzle· dur. U..57 sygnal. czasu 1 hejnal. 
H.8. „U1:ieczka w kajdanach" cu:ca - llzpltal tm. Kori:zaka 12.os „Homo F!lhrer" - słuch. 
od lat 14 (USA) godz. 17, 19. (ArmU Czerwonej 15) dokument. 12.30 Ekspresem 

STOKI - „Kot milioner" go~. Chirurgia szC"Zękowo-twa.rzowa przez świat. 12.35 Między „Bob1 
14.30; „Złoto Mackenny" oc1 - Szpital Im. Barlickiego (Kop- no" a „Olimp13,''. 13.00 Walter 
lat 16 (USA) godz. 15.30, 17 .ł5, elńskiego 22). and Con nie - rozmówki anglel· 
20. 14.6. „Złoto Mackenny" To.ksykolog!a - Instytut Me- sk!e. 13.15 ł/4 - magazyn. u.oo 
godz. 17, 19.30. dycyny Pra.cy (Teresy 8) Ekspresem przez świat. 14.05 

Przeboje na start. 14.2D Pery­
skop. 14.415 Odkurzane piosenki. 
15.10 Pierwsze obroty - muzy· 
czne premiery, 15.30 Ostatnia 
rola rep. 15.50 Zwierzenia 
prezentera.. 16.15 Sylwetka pio­
senkarza. 16.40 Rzeczywistość I 
poezja. 11'-00 Perpetuum moblle 
- mag. 17.30 „Trędowata" -
odc. pow. 17.40 Jazz dla WYTafi­
nowanych. 18.00 bektury, lek­
tury. 18.15 Polonia śpiewa. 18.30 
Ekspresem P!"Zez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 „Nie· 
dzielne popołudnie" słuch. 
19.30 Mini-max. 20.00 Dwa suk· 
cesy - rep. 20.10 Wielkie re· 
cltale - R. Koczalski. 20.30 Spot· 
kanie z solistą - Jerzy Zura­
wlew. 20.45 Trzej tworzą kole· 
gium. 21.05 Trybuna! lubelski. 
21.25 Melodie 2 autografem St. 
Mikulskiego. 21.50 R. Wagner -
„Lohengrin". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda s iedmiu wlczo­
rów - duet Serge Galnsbourg 
i Jane Birkln. 22.20 Miasto Ko· 
pernlka. 22.35 Spacerkiem po 
kabaretach. 23.00 Niezapomniane 
recytacje - J . Warneckl. 23.05 
Muzyka nocą. 23..50 Na dobra· 
noc śpiewa K. Konarska. 

TELEWUZJA 
PROGRAM I 

8.30 Program do.la (W), 8.35 
Przypomiinamy, radzLmy (W). 
9.00 Dla młodych widzów: Te­
lewizyjny Klub Smialych (z 
Katowic), „Bialy pudel" 
mm taib. p.ood. radz. (W). 10.35 
„Artyści areny" fi1m (W). 
10.55 „Dalekie potudnie" - tilm 
4okumen.taomy (W) . 11.35 PKF 
(W}. 1<1.ł5 Ozie TV (W). 
12.00 „Qrlapd.o di L$8$<>1• - Mo­
tety, V !lll\elle, C1m.2lO!Il1' (W). 
12.45 „w O'bieJDtywie" - notat~ 
nLk filmowy (W). 13.15 Dla 
dzieci: z cyklu: Ka.ba ret Cza.r-
ny Piotruś - „Jedziemy na 
wakacje" scena.I11usz - Kazi. 
miera Rybakowa l Włodz4mlerz 
Gawroński (z .K.rakowa). 13.55 
Przemiany (W). !A.25 Z cyklu: 
Piórkiem 1 węglem (z Krako. 
wa). 15.00 Międzynarodowe za. 
wody jeźd'Z.ieckie konkurs 
zwycięzców (z Olsztyna). ló.30 
IX Turniej Czytel.Il!iczy ZMS -
w programie wystąpi zespół 

„No To Co" (z Lodzi). 17.20 
Studio 63: Adam Mickiewicz 
„Pan Tadeusz" - księga VIII 
(W). 18.10 „Piosenka dla Cie­
bie" - transmisja z Mlędzyna· 
rodO<Wych Targów Poznańskich 
(W). 19.2-0 Wiersze na dobra.noo 
(W). 19.30 Dziennik TV (W). 
20.05 ;,Język" - pro.gram aaty• 
ryczny Janusza Osękd. (W), 21.00 
„Pułapki ma.lżeńskde" film 
fab. prod. włoskiej (do:i:wolony 
od 16 lat (W). 22.2'i Magazyn 
Sportowy + Kronika Mistrzostw 
Europy w boksie w Madrycie 
(W). 23.05 Program na jutro 
(W), 

PROGRAM n 
16.lD Program dnia. 16.LS ;;Bra. 

eta Karamazow" - tum tab, 
prod. ra.dz., dramat psycholo.g!­
ozny wg powle.śol Fl<>dora Do­
!tojewskiego (dozw. od lat 16). 
19.20 Dobranoc. 19.110 Dzieamilc 
TV. 20.05 scena Monodram, Er. 
nest Hemingway „Salao". 2D.łS 

1,Cannes 11" - program fil.mo­
wy (W). 21.15 Ja.cek Gal -
Grafika -z cyklu: ;,W pracowni 
artysty". 21.35 1oRefieksj e na 
dobranoc". 21.45 Program na 
wtorek. 

~~~~'~'~~~~,~~'~"~~~"""''""~' 

Jak dlugd dwoje ludzi może 
mieszkać pod jednym dachem I nie do· 
strzegać swej obecności, uqikać się, wy­
myślać setki wybiegów, aby się nie spot­
kać, aby nie zamienić ze sobą kilku 
słów? Lepiej było jednak nie widywać 
się, niż przebywać ze sobą w atmosferze 
podejrzeń, niedomówień, dwuznacznych 
spojrzeń. To było przecież nie do znie­
sienia. $mierć Sławińskiego nie tylko ni­
czego nie załatwiła, ale fatalnie zacią­
żyła na ich życiu, stała się zmorą ści­
gająca Ich wszędzie, na każdym kro­
ku. Wizyty milicjantów, przesłuchania 
potęgowały jeszcze ten ponury nastrój. 
Trudno było odgadnąć w jakim właści­
wie kierunku idzie śledztwo, co myślą 
ci ludzie, którzy zadają fachowe, pod­
chwytliwe pytania, jaki wyrabiają sobie 
sąd o całej sprawie? Do czego to wszy­
stko doprowadzi? Jak to się skończy? 

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że milicja podejrzewa go. Wprawdzie jak 
dotąd nie zrobili żadnej aluzji na ten te­
mat, ale można było bez trudu wywnio­
skować z rozmowy„ że bardzo powaimóe 
biorą go pod uwagę jako ewentualnego 
mordercę. $wiiadczył o tym, m4ędży in-

16łacłi.- Zorlentowal się w tym dopleró 
potem kiedy było już za późno. To ~ 
czywiście pogarszało jego sytuację, któ­
ra i .tak już nie była zbyt wesoła. Poje­
chał na ponowa,nie, a Sławiński został 
zastrzelony kaczym śrutem. Niewielu 
ludzi miało w okolicy strzelby, Okazało 
się natomdast, że spo.ro osób plotkowało 
na temat flirtu Ni.ny z Maćk.iem. Trud-

. no przypuścić, żeby te plotki nie doozły 
do milicji. 
Poczuł się st·raszllwle zmęczony. „Niech 

by się. to wszystko już raz skończyło" 
myślał. Nie miał sił tak dłużej żyć, nie 
mrlał · sil walczyć. Cicha cela więzienna 
wydała mu się jakimś nio.sącym ukoje· 
nie azylem. Siedzieć sobie spokojnie, n,i. 
czym się nie martwić, niczym się nie de­
nerwować. Życie skomplikowało się tak 
beznadziejn•ie, że straciło dla niego cały 
ud'ok, a przec1ez tak niedawno był 

szczęśliwy. Kochał Ninę. Przeżywał z nią 
swoją wielką, jak to się poetycznie mó­
wi, jesienną miłość. A teraz? Tera.z 
wszystko to minęło bei,powrotnie. Teraz 
un•ik.ają się, boją się spotkać, chowają 

się_ przed sobą. Są dwojgiem zu.pełnde 

obcych, wrogich sobie ludzi. 

- Ano 111ic. W porządku. 
- Bednuczyk jeździ na S~łe'l 
- Jeździ. Tak jak zawsze. 
- Sułta,n dobrze chocm? 
- Dobrze. Pan Sławińs·ld nie zdą!ył go 

„popsuć". 
- Co tam ludzie gadają o zabójstwie 

Sławlńskiiego? - spytał Kuczewski, nie 
patrząc na Michalaka. 

- Różnie 1 mówią - odparł wykręt.nie 
koniuszy. - Widział się już pan dyrelttor 
z Matasową? 

- Nie. A bo co? 
- Ano bo przyszła. PeW!llie czeka u 

pa.na dyrektora w mieszka.niu. 
- Nie wiecie czego chce? 
- Nie wiem. Ale pewnie w sprawie 

męża przyszła. Pan dyrektor chyba sły· 
szał, że Matasa aresztowali. 

- Nie, nie słyszałem. 
- Aresztowali go jakie dwa dnl temu. 

Podobno znaleźli u niego strzelbę pana 
inżyniera. 

- Czego Ma.tasowa może chcieć ode 
mnie mruknął niezadowolony Ku-
czewski. - Cóż ja jej mogę pomóc? 

- Tego nie wiem, 

- Pójdę z nią pomówić, 

Już w sieni powitała Kuczewskiego 
gosposia słowami; - Przyszła do pana 
dyrektora Matasowa. Czeka w kuchni. 

- Niech ją gosposia poprosii do gabi-
netu. 

Kuczewski usiadł za biurkiem I nadał 

swej twarzy u.rzędowy wyraz. Po chwili 
weszła Zośka. 

. · nymi fakt, że parokrotnie WY'Pytywali go 
Pracownica Sp-ni: Jak mo· 0 alibi A on alibi nie miał d mieć nie 

Nie wiedząc co ze sobą zrobić, Ku­
czewski poszedl do stajni. Obejrzał ko­
nie, porozmawiał z maszta1erzami, zwró­
cił uwagę na jakieś drobne niedopatrze­
nia. Przy boksie Sułta,na spotkał koniu­
szeg-0. - No i co tam słychać, panie Mi­
cha.lak? 

Mimo całego przygnębienia I zdenerwo­
wania, nie mógł oprzeć s•ię wrażeniu, że 
to śliczna kobieta. Znał przeoież Mata­
sową, ale za każdym razem, kiedy ją 

widział zachwycał się jej urodą. „Powin­
na by zrobić karierę filmową, a n·ie sie­
dzieć w chałupie p_pd lasem" pomyślał. 
Głośno zaś powiedział: - Słyszałem, że 
ma pani do mn·ie jakąś sprawę. O cóż 
to chodzi? 

żerny udzielić odpowiedzi na · • · b ł 
pytanie, czy na stanowisku, na mógł. Poza tym jego ze2mM11a me Y Y 
którym Pani pracuje należy się \zbyt ścisłe I niezupełnie pokrywały się 
dodatek za pracę szkodllwą ze sobą. Pod wpływem zdenerwowan.ia 
dla zdrowia, jeśli nie podaje zapomniał co mówił na poprzednich prze. 
nam Pani ani nazwy zakładu, 
ani Innych danych. (h) słuchaniach I plątał sdę w pewnych szcze. (47) (Dalszy ciąg nastąpi) 

PONIEDZIALEK, 1ł CZERWCA 
PROGRAM l 

9.00 Rosyjskie poematy sym• 
toniczne. 9.22 z repertuaru ml• 
strzów piosenki. 10.00 Wlad. 
10.05 „Liczby Katota" - fragm, 
opow. 10.25 Polska muzyka ba­
letowa. 11.00 Dla absolwentów 
szkól średnich „Rycerz, poeta, 
święty". ll.30 Dedykujemy u 
zmianie. ll.45 Porady praktycz· 
ne dla kobiet„ 11.57 Sygnał 
czasu I hejnał. 12.0a z kraju 
i ze świata. 12.25 Rytmy I me• 
lodie dla wszystkich. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 z ży. 
cia. zw. Radzieckiego. 13.20 
Od Orpiszewa do Plekarzewa -
aud. z cyklu: „Wieś tanczy t 
śpiewa". 13.40 Więcej, lepiej, ta· 
niej. 14.00 Rep. literacki. 14.20 
W. A. Mozart - Allegro, An• 
dante I Menuetto z Divertimen­
ta Es-dur. 14.30 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podo· 
ba. 15.00 Wlad. 15.05 Godzina dia 
dziewcząt I chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa l Omega, 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka I aktualności. 19.ID z 
księgarskiej lady. 19.30 Maga­
zyn muzyczny. 20.00 Dziennik, 
20.30 Muzyczne pocztówki z 
Bratysławy. 20.45 Kronika spor­
towa. 21.00 Naukowcy rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowaniu, 
21.30 „Kardiogram w Szczebrze. 
szynie". 22.00 Wieczorny kon• 
cert życzeń miłośników muzy. 
ki poważnej. 22.4•1 Tanga I wal· 
ce polskich kompozytoró'w 
gra Poznańska lil RadlOWł. J$,DO 
Dziennik. aa.10 He a 
z za•ranlą. 23.15 w n\I tan· 
ga I Chlll' tona. 2 z:v a 
dawna kompozytorów zpan-
skich. 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

8.30 Wlad. 8.35 Problemy 
dyskusje. (Uwaga: od godz, 
8.45-15.00 przerwa konserwacyj­
na r·stacjl W-wa na fali 3o7 
m. W tym czasie pr. II emlto· 
wany jest na fali 202,2 m I 
UKF 68.51 MHz). 8.45 Kwadrans 
w stylu samby. 9.00 Gra Grupa 
Organowa K. Sadowskiego. 9.lu 
Uniwersytet Radiowy. 9.30 Wlau. 
9.35 Kobiece ABC. lD.05 Rytmy 
Ameryki Lacińskiej. 10.25 W Je. 
zloranach. lD.55 Kompozytor ty• 
godnia - "- van Beethoven. 
11.57 Sygnał czasu I hejnał. 12.05 
z kraju I ze świata. 12.25 U· 
twory fletowe kompozyt. tran• 
cusklch. 12.45 (L) „Mikroton w 
służbie rolnictwa", 12.55 Gra 
Kapela Boruty, (L) 13.05 „li ml· 
nut o sporcie". (L) 13.10 Parada 
przebojów. (L) 13.40 ;.Nauka ja; 
zdy" - tragm. opow. u.oo 
Wiad. lł.05 Kwiaty w melodll I 
piosence. 14.30 Miniatury tor· 
tep. z cyklu „Cirandas" H. v. 
Lobosa. ,lł.45 Mistrzowie piękne· 
go słowa - z. Mrozowska. 15.00 
Koncert Chóru Rozgł. Wrocław· 

. sklej PR. 15.20 10 mln. z l.enny 
Dee - organy kinowe z tow. 
sekcji rytmicznej. 15.30 Poeci 
- piosenki. 16.0D Wlad. 16.0S 
Nowośol tr11ecb radiofonii, 16.45 
Aktualno$cl lódzlde. (/,,) 17.00 
„samobójcy są wfród nas" -
rep. (L) 1'.35 Metollle -z opt. z. 
Wiehlem 1 T. ~iesewettera (L), 
18.00 Refleksle na temat adm!· 
ntstracji szkolnictwa. (L) 18.10 
R·reklama. (L) 18.20 Sonda. 
19.00 Echa dnia. 19.15 J.ekcJa 
jęz. rosyj. 19.31 1oStrachy" 
siuch. 20.10 Koncert z nagrań 
Wielkiej Ork. Symton. PR I TV. 
20.47 Notatnik kulturalny. 20.57 
d. c. koncertu. 21.31 Chwila poe­
zji. 21.31 Muzyka rozrywkowa. 
22.DO z kraju I ze świata. 22.30 
Wlad. sportowe. 22,33 Gra zesp. 
L. Hamptona. 22.40 Nowiny I 
nowinki muzyczne. 22.55 Tań· 
czymy we dwoje. 23.30 Gra 
Zesp, Taneczny i.Metrum••. 

TELEWIZJA 

15.20 Politechnika TV: Fizyka, 
kurs przygotowawczy - Pro• 
mieniotwórczość. Wykładowca: 
prof. dr Andrzej Wróblewski (z 
Gdańska). 15.55 Politechnika 
TV: Fizyka, kurs p!"Zygotowaw­
czy - Energia jądrowa. Wykla· 
dowca: prof. dr Andrzej Wró­
blewski (z Gdańska). 16.25 Pro. 
gram dnia (L). 16.30 Dziennik 
TV (W). 16.40 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec, w programie m. In. 
filmy z serll: „Augle Doggie" 
(piknik) I „Wally Gator" (pic· 
kielna kosiarka). (z Poznania). 
17.25 Echo stadionu (W). 18.00 
Wyspy wulkaniczne I atole" -
r:lm produkcji szwedzkie] (W). 
18.25 Lódzkle wtadomośel dnia 
(L). 18.45 Eureka - magazyn 
popularno-naukowy (z Pozna­
nia). 19.20 Dobranoc - „Miś z 
okienka" (W). 19.30 Dziennik 
TV (W). 20.05 Teatr TeleWl'Z.ji: 
Zofia Larentz · - „Mgła" (W), 
21.05 „Ballada" - program z 
cyklu: gra Orkiestra Telewizji 
Katowice (z Katowic). 21.25 „w 
pustyni. w puszczy I w studio" 
- reportaż filmowy wg scena­
riusza i realizacji Tadeusza 
Kraśko (W). 21.55 Dziennik' TV 
(W). 22.10 Kronika Mistrzostw 
Europy w Boksie w Madrycie 
(Wl. 22.20 Program na jutro 
(W). 22.25 Politechnlka TV: FI· 
zyka, kurs pnygotowawczy 
(powt. z Gdańska~. .23.00 Poli­
technika TV: Fizyka, kurs 
przygotowawczy (powt. z Gdań­
ska). 

WTOREK, 

program przedpołudniowy 

9.00 Dla szkól: Język polski 
dla klas I licealnych - Fryde­
ryk Schiller - „Zbójcy" (W). 
10.00 „Miejsce dla jedrnego" -
film fab. prod. poi. (z Pozna· 
nla). 12.45 Przysposobienie rol­
nicze - Pracujemy w zespole 
przysposobienia rolniczego 
Organizacja olimpiady wiedzy 
rolniczej (Poznań). 
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